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Kogo wybierali nasi 
przodkowie?

Wypadek miał miejsce 
po godzinie 23.00 na jed-
nym z przejść dla pieszych 
na ulicy Filarskiego w Zdzie-
szowicach. Zdarzenie wi-
dział jeden mężczyzna, dwie 
inne osoby słyszały tylko 
huk uderzenia. Na miejsce 
niezwłocznie wezwano służ-
by ratunkowe.

- Przy przejściu dla 
pieszych zrobiło się zbiego-

wisko – mówi rzecznik Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach mł. asp. 
Ewelina Karpińska. - Potrą-
cona została 28-letnia miesz-
kanka gminy Zdzieszowice. 
Kobieta doznała poważnych 
obrażeń. Medycy przetrans-
portowali ją do szpitala.

Sprawca odjechał z miej-
sca zdarzenia. Policjanci 
podjęli czynności mające na 

celu namierzenie pojazdu. 
W tym celu zabezpieczono 
ślady znajdujące się przy 
przejściu dla pieszych oraz 
pobliski monitoring.

- Już następnego dnia 
około godziny 14.00 poli-
cjantom udało się namierzyć 
osobowego citroena i ustalić 
tożsamość kierowcy – doda-
je Ewelina Karpińska. 

Dokończenie na str. 2.

Dramat, o którym 
mowa, rozegrał się we wtorek 
15 sierpnia w jednym z do-
mów przy ulicy Fabrycznej. 
Kobieta znalazła leżącego w 
piwnicy męża, który nie da-
wał oznak życia. Na miejsce 
niezwłocznie wezwała służby 
ratunkowe.

- Policjanci otrzymali 
zgłoszenie około godziny 
17.30 – mówi rzecznik Ko-

mendy Powiatowej Policji 
w Krapkowicach mł. asp. 
Ewenlina Karpińska.

Na pomoc było już 
jednak za późno. Przybyły 
na miejsce lekarz stwierdził 
zgon. Śmierć nastąpiła z 
przyczyn naturalnych, a w 
zajściu wykluczono udział 
osób trzecich. W związku z 
tym prokurator odstąpił od 

prowadzenia dalszych czyn-
ności. 

Kobieta oznajmiła po-
licjantom, że ostatni raz 
widziała swojego męża dzień 
wcześniej (14 sierpnia) wie-
czorem. Podejrzewała, iż 
może znajdować się w piwni-
cy, bo tam od jakiegoś czasu 
prowadził prace remontowe.

(mim)

Nieboszczyk  
leżał w piwnicy

Dramatyczne zdarzenie miało miejsce w Gogolinie. Kobieta znalazła 
swojego nieżyjącego męża w domowej piwnicy. Mężczyzna miał 66 lat.

Myślała,  
że potrąciła 
zwierzynę

Do groźnego wypadku doszło w sobotę 19 sierpnia w Zdzieszowicach. 
Kierująca citroenem potrąciła 28-letnią kobietę. Sprawczyni zamiast 
zatrzymać się i udzielić pierwszej pomocy, odjechała z miejsca zdarze-
nia. Następnego dnia namierzyli ją policjanci. Sprawę bada prokuratura.
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Drukarnia w Sosnowcu

Wydawca należy do

Para�a Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 
w Otmęcie obchodzi 800-lecie istnienia. Główne 
uroczystości z tej okazji miały miejsce we wtorek 
15 sierpnia. Odpust ku czci Wniebowzięcia NMP i 
zarazem Jubileusz 800-lecia para�i wierni święto-
wali podczas uroczystej Mszy świętej Jubileuszowej 
sprawowanej o godz. 11.00 pod przewodnictwem 
bpa Waldemara Musioła. Na celebracji zgromadzili 
się licznie wierni, przedstawiciele grup para�alnych i 
goście z okolic Otmętu.  Podczas mszy miało miejsce 
tradycyjne błogosławieństwo ziół i kwiatów. Więcej 
na temat jubileuszu w przyszłym wydaniu „Tygodni-
ka Krapkowickiego”. (matt), fot. (kb)

Do tego zdarzenia doszło 
we wtorek 15 sierpnia na 
ulicy księdza Koziołka w Ot-
męcie. Policjanci zauważyli 
rowerzystę, którego jazda 

wskazywała na to, iż naj-
prawdopodobniej kieruje on 
jednośladem pod wpływem 
alkoholu. Policjanci prze-
prowadzili badanie alkoma-

tem. Urządzenie wskazało 
blisko dwa promile.

Rowerzysta (37-letni 
mieszkaniec Krapkowic) 

został ukarany mandatem 
karnym w wysokości 2 tysię-
cy złotych.

(mim)

Zdarzenie miało miejsce 
13 sierpnia po godz. 8.30. 
Sąsiad, który usłyszał wołanie 
o pomoc, nie miał kluczy do 
mieszkania, w którym znaj-

dował się potrzebujący.  Tym 
samym nie było możliwości 
dostania się do środka. Na 
miejsce wezwano straż pożar-
ną, pogotowie oraz policję. 

Strażacy weszli do środka 
przez balkon, nie wyrządzając 
żądnych strat materialnych. 
Wewnątrz znaleziono 59-lat-
ka, którego następnie prze-

transportowano do szpitala. 
Opiekę nad mieszkaniem pod 
nieobecność mężczyzny przeję-
ła synowa. 

(matt)

Policjanci o tym zdarze-
niu zostali poinformowani 
12 sierpnia około godz. 
13.00. Funkcjonariusze, 

którzy przybyli na miejsce 
zabezpieczyli teren. O in-
cydencie powiadomiono 
także brzeskich saperów. 

Ci jednak przyjechali na 
miejsce dopiero 15 sierpnia. 
Do tego czasu nadzór nad 

pociskiem sprawowali poli-
cjanci. 

(matt)

2 tysiące mandatu  
za jazdę po pijaku

W ubiegłym tygodniu krapkowiccy policjanci zatrzymali jednego pijanego rowerzystę. Miał 
blisko 2 promile.

Znalazł pocisk na spacerze 
Spacerowicz, który wyprowadzał swojego psa natknął się na 30-centymetrowy pocisk moź-
dzierzowy. Odkrycia dokonano w Gwoździcach nieopodal Odry. 

Otwarcie mieszkania.  
Mężczyzna wzywał pomocy 

Krapkowiccy policjanci otrzymali zgłoszenie od jednego z mieszkańców osiedla Sady w Otmę-
cie, że w mieszkaniu obok, mieszka osoba, która wzywa pomocy i nie potrafi o własnych siłach 
otworzyć drzwi. Konieczne było otwarcie mieszkania. 

Pojazdem kierowała 
mieszkanka powiatu strze-
leckiego. Kobieta wstępnie 
przyznała się do tego, iż to 
ona dzień wcześniej potrą-
ciła 28-latkę. Wskazywały 
na to także ślady znajdujące 
się na citroenie. Mieszkan-
ka powiatu strzeleckiego 
próbowała się tłumaczyć, 

dlaczego nie zatrzymała się 
po potrąceniu.

- Jak oznajmiła policjan-
tom, myślała, że potrąciła 
zwierzynę, a nie człowieka 
– komentuje Ewelina Kar-
pińska.

Krapkowiccy policjanci 
tłumaczą, że trudno w ta-

kie tłumaczenie uwierzyć, 
skoro przejście dla pieszych 
jest wyraźnie oznakowane i 
oświetlone.

W chwili składu gazety 
(czyli w poniedziałek 21 
sierpnia) prokuratura w 
Strzelcach Opolskich pro-
wadziła czynności z kobietą, 
która wstępnie przyznała się 

do winy. Kierująca citro-
enem najprawdopodobniej 
usłyszy zarzuty spowodo-
wania wypadku. Niewyklu-
czone, że odpowie także za 
ucieczkę z miejsca zdarzenia 
i nieudzielenie pomocy 
osobie poszkodowanej. Do 
tematu wrócimy.

(mim)

Myślała, że potrąciła zwierzynę
Dokończenie ze str. 1.

Do zdarzenia doszło w 
sobotę 12 sierpnia po godzi-
nie 15.30. 37-letni kierowca 
kombajnu, wyjeżdżając z 
drogi gruntowej na drogę 

wojewódzką 416, zahaczył 
pojazdem o kable telefonicz-
ne. Na miejsce udało się 7 
ratowników z OSP Kórnica, 
a także patrol policji. Straża-

cy zakończyli swoje działania 
przed godziną 17.00.

(mim),  
fot.(OSP KSRG Kórnica)

Kombajn zahaczył o kable
Strażacy z OSP Kórnica wyjechali do nie-
typowej akcji. Chodziło o zabezpieczenie 
nisko zwisającego kabla nad drogą woje-
wódzką 416 w Nowym Dworze Prudnickim.

Do zdarzenia doszło w sobotę 12 sierpnia.
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- Na posiedzeniu Rady 
Krajowej PO przedstawio-
ne zostały listy kandydatów 
do Senatu. Jestem zaszczy-
cony, że po raz kolejny będę 
mógł ubiegać się o mandat 
senatora. To wielkie wy-
różnienie oraz docenienie 
mojej pracy w obecnej 
kadencji. Mam nadzieję, 
że decyzja Rady Krajowej 
o wyborze mojej kandyda-
tury była oparta właśnie o 
moje zaangażowanie, które 
starałem się wykazać przez 
ostatnie cztery lata-mówi 
senator Beniamin Godyla.

- Bycie senatorem to nie 
tylko praca w parlamencie, 
udział w głosowaniach czy 
praca w różnych komisjach. 
To także funkcje repre-
zentacyjne, które sprawo-
wałem przez obecność na 
wszelakich wydarzeniach 
lokalnych czy ogólnokra-
jowych. Praca senatora to 
przede wszystkim kontakt 
z wyborcami w terenie, 
niezliczone ilości spotkań, 
rozmów i dziesiątki inter-
wencji podejmowanych 

poprzez moje biura sena-
torskie. Z tego cieszę się 
najbardziej, że przez ostat-
nie cztery lata udało się 
wesprzeć wiele osób, które 
naprawdę potrzebowały 
pomocy. Wierzę, że moja 
praca zostanie doceniona 
przez mieszkańców i będę 
mógł ją kontynuować w 
najbliższej kadencji-dodaje 
senator Godyla.

Beniamin Godyla jest 
członkiem Komisji Rodzi-
ny, Polityki Senioralnej i 
Społecznej, członkiem Ko-
misji Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi, członkiem Komisji 
Nadzwyczajnej do spraw 
Klimatu. Jest także prze-
wodniczącym polsko-nie-
mieckiej grupy senackiej. 

(mar)

Beniamin Godyla kandydatem 
Koalicji Obywatelskiej do Senatu

W środę 16 sierpnia w Warszawie odbyło się posiedzenie Rady Krajowej 
Platformy Obywatelskiej. Odbyła się na nim prezentacja kandydatów, któ-
rzy będą ubiegać się o mandat w najbliższych wyborach parlamentarnych. 

 Jestem zaszczycony, że po raz kolejny będę mógł 
ubiegać się o mandat senatora.

eprasa.pl fc40d82fa4
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24 sierpnia wyruszy on na 
trasę Memoriału Mirona, któ-
rego celem jest upamiętnienie st. 
chor. sztab. Mirosława Łuckiego 
ps. „Miron”, który zginął 24 
sierpnia 2013 roku wykonując 
zadania służbowe w Afganista-
nie. Mocno trzymamy kciuki, 
żeby Piotrek mógł spełnić swoje 

marzenie mówią zgodnie panie 
Iwona Medwid (dyrektor szkoły) 
oraz Sabina Gorzkulla (wicesta-
rosta krapkowicki). Wspieranie 
uzdolnionej młodzieży to nasze 
zadanie. Nie chodzi tu jedynie 
o stypendia za wysokie wyniki w 
nauce, ale też o osiągnięcia spor-
towe czy te związane z pasją. O 

tym, jak wielkie jest to wyzwanie 
dla Piotrka, niech świadczy fakt, 
że wśród tylko 20 śmiałków z ca-
łej Polski są żołnierze wojsk spe-
cjalnych, wojsk lądowych oraz 
funkcjonariusze innych służb. 
240 km przez 3 dni, z wszyst-
kim co potrzebne na plecach, 
to nie lada trudność. -Już sama 
trasa prowadząca z Chodzieży 
do Dziwnowa jest wyzwaniem, 
bo po takim dystansie doskwiera 
ból i zmęczenie, ale postawiłem 
sobie taki cel i chcę temu spro-
stać mówi – Piotr Schreiber. 
Przygotowując się do udziału 
pokonywałem co tydzień trasę 
z Krapkowic na Górę św. Anny. 
Oprócz tego oczywiście trening 
na siłowni i ćwiczenia wytrzy-
małościowe. Teraz to wszystko 
trzeba sprawdzić w terenie. 
Motywacji dodaje fakt, że kibi-
cują mi w tych przygotowaniach 
strażacy, piłkarze z Klubu Spiders 
Krapkowice i przede wszystkim 
bliscy-dodaje Piotr. 

O tym jak mu poszło pod-
czas Memoriału przeczytacie 
zapewne w jednym z kolejnych 
wydań „Tygodnika Krapkowic-
kiego”

(mar)

Ostatnio, Mateusz Szcze-
paniak z tejże komendy wziął 
udział w Toughest Fire�ghter 
Challenge w Płocku. W serii 
wymagających zadań, od 
wnoszenia węży na szczyt 
dwunastometrowej wieży 
po przeciąganie manekina, 
Szczepaniak udowodnił, 
że jest gotowy stawić czoło 
największym wyzwaniom. 

Z kolei Jakub Korczyk, 
dobrze znany mieszkańcom 
powiatu krapkowickiego z 
siatkarskich sukcesów, w lip-
cu triumfował dwukrotnie w 
Winnipeg podczas Igrzysk 
World Police & Fire Games 
2023. Najpierw zdobył złoto 
w barwach reprezentacji Pol-
ski, a następnie odniósł suk-
ces w rywalizacji siatkarskich 

dwójek. W uznaniu ich 
osiągnięć, obaj strażacy mieli 
okazję spotkać się ze starostą 
krapkowickim, Maciejem 
Sonikiem, który osobiście 
gratulował im sukcesów. Ich 
zaangażowanie i umiejęt-
ności są źródłem dumy dla 
całej społeczności powiatu 
krapkowickiego. 

(mar)

#POWIATKRAPKOWICKI  #WSPIERAMYLOKALNIE

Cel – Memoriał Mirona!
Na wsparcie powiatu krapkowickiego tym razem może liczyć 18-letni 
Piotr Schreiber uczeń krapkowickiego liceum.

#POWIATKRAPKOWICKI   #WSPIERAMYLOKALNIE

Strażacy z powiatu krapkowickiego 
święcą triumfy na krajowej  
i międzynarodowej arenie!

Wśród służb ratowniczych w Polsce, strażacy z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w powiecie krapkowickim wyróżniają 
się nie tylko gotowością do działania, ale również umiejętnościami, 
które zaprowadziły ich na najwyższe stopnie podium zarówno w kra-
ju, jak i za granicą.

W wielu placówkach dla 
których organem prowadzą-
cym jest powiat krapkowicki 
odświeżono pracownie, za-
kupiono potrzebny sprzęt, 
pozyskano nowych przed-
siębiorców do współpracy w 
ramach klas patronackich. 
To jednak nie wszystko. Jak 
ustaliliśmy dziś w rozmo-
wie z wicestarostą Sabiną 

Gorzkullą wraz z pierwszym 
dzwonkiem rozpoczną się 
też nowe inwestycje, które 
będą wymagały sprawnej 
organizacji pracy od perso-
nelu placówek oraz samej 
młodzieży. Odnowiona zo-
stanie elewacja krapkowic-
kiego Zamku, a w Zespole 
Szkół w Zdzieszowicach 
ruszy przetarg na wykona-

nie Branżowego Centrum 
Umiejętności – Spedycja. 
Miłym zaskoczeniem dla 
uczniów LO Kilińskiego 
będzie oddanie do użyt-
ku nowo wybudowanego 
boiska i bieżni. Będziemy 
przyglądać się uważanie każ-
dej z tych inwestycji i o nich 
jeszcze nie raz pisać. 

(mar)

  Duet ten gwa-
rantuje niezapomnia-
ną ucztę smaków i 
wrażeń. Będą one 
tym większe, że dwie 
potrawy nasi mistrzo-
wie ugotują wspólnie 
z mieszkańcami przy 
wsparciu Kół Gospo-
dyń Wiejskich. Oczy-
wiście, składnikiem 
którego nie może za-
braknąć w potrawach 
będzie dynia.

- Póki co nie zdra-
dzamy szczegółów 
na temat menu, ale 
możemy obiecać, że 
będzie to prawdziwa 
uczta dla podniebie-
nia. Już teraz zapew-
niamy też, że choć 
szczegóły pozostają 
tajemnicą pewne jest 
to, że nikt nie będzie 
musiał „oddać far-
tucha” - przyznaje z 
uśmiechem wicesta-
rosta Sabina Gorzkulla.

Tegoroczny Festiwal 
Dyni odbędzie się 30 wrze-
śnia na Stadionie Miejskim 
w Krapkowicach (Otmęt) i 

będzie częścią dwudniowe-
go święta powiatu OKR.25 
(30 września - 1 paździer-
nika). Oprócz propozycji 
kulinarnych w programie 
znajdzie się wiele różnych 

atrakcji, w tym również 
sportowych oraz koncer-
tów. Więcej informacji 
wkrótce. 

(mar)

Tego jeszcze nie było
Nadchodzi kulinarne wydarzenie roku! Podczas tegorocznej odsłony 
Festiwalu Dyni gotować będą dla Was restaurator i juror programu 
MasterChef Michael Moron oraz restaurator i właściciel zakładu pie-
karniczo-cukierniczego Lutz Zimmermann. 

Gotowi na rozpoczęcie 
roku szkolnego

Okres od zakończania roku szkolnego do powrotu we wrześniu do pracy, 
to czas mogłoby się wydawać, że wakacji i odpoczynku. Tymczasem se-
kretariaty szkół miały pełne ręce roboty związane z naborami uczniów, 
a dyrekcja z przygotowaniem obiektów na kolejny rok szkolny. 
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Materiał Informacyjny Ministerstwa Cyfryzacji

Aplikację mobilną mObywatel 2.0 
pobierzesz bezpiecznie i bezpłatnie  

ze sklepu Google Play i App Store.
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W ramach trzeciego 
naboru z programu reali-
zowanego z Europejskiego 
Funduszu Rolnego na 

rzecz Rozwoju Obszarów 
Wiejskich gmina Strzelecz-
ki otrzymała 1 364 214 zł 
dofinansowania. Z tych 

pieniędzy wyremontowane 
zostaną dwie ulice gminne.

- Chcemy rozbudować 
ulicę Osiedle w Strzelecz-
kach i przebudować ulicę 
Kościelną w Komornikach 
– mówi wójt Marek Pie-
truszka. – To bardzo waż-
ne zadanie, które nie tylko 
przyczyni się do poprawy 
walorów estetycznych wio-
sek, ale także do poprawy 
bezpieczeństwa kierowców 
i mieszkańców. 

Aktualnie pracownicy 
urzędu gminy w Strzelecz-
kach czekają na otwarcie 
ofert przetargowych, co 
ma nastąpić 22 sierpnia (w 
dniu wydania „Tygodnika 
Krapkowickiego”). Póki co 
trudno mówić o dokład-
nych kosztach i terminach 
realizacji tej inwestycji. 
Do tematu wrócimy.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Drogi do remontu
Dwie drogi z terenu gminy Strzeleczki zostaną wyremontowane. Na 
ten cel lokalny samorząd otrzymał zewnętrzną dotację.

Ulica Osiedle w Strzeleczkach wymaga pilnego remontu.

Temat został po-
ruszony na ostatniej 
sesji rady gminy, która 
odbyła się pod koniec 
lipca. Podczas posie-
dzenia radni wyrazili 
zgodę na przekazanie 
50 tys. zł na wykona-
nie dokumentacji na 
modernizację boiska 
sportowego w Racła-
wiczkach.

Dokumenta c j ę 
trzeba wykonać, bo 
gmina ma szansę 
pozyskać duże do-
finansowanie w ramach 
programu rządowego 
Polski Ład. Mowa o 6. 
jego edycji, który skiero-
wany jest do miejscowości 
popegeerowskich. Jeżeli 
wniosek gminy na mo-
dernizację boiska zostałby 
zaopiniowany pozytywnie, 
wówczas samorząd mógłby 
dostać dofinansowanie 
w wysokości 98% kosz-
tów całego zadania. To 
opłacalne, bo 2% wkładu 

własnego jest stosunkowo 
niewielką kwotą.

Modernizacja boiska 
w Racławiczkach jest po-
trzebna. Niektórzy prze-
śmiewczo nazywają obiekt 
„boiskiem-kąpieliskiem”, 
albo „polem ryżowym”. 
Dlaczego? Wyjaśnił to na 
ostatniej sesji wójt Marek 
Pietruszka.

- Na etapie wykonywania 
płyty boiska został popełnio-
ny błąd geologiczny – mówił 
włodarz. – Ziemia, z której 
została wykonana płyta 
boiska, w mojej ocenie nie 
spełnia parametrów, ponie-
waż po każdej ulewie tworzy 
się tam zastoisko. Mówiąc 
wprost: jest tam glina i kle-
pisko, co powoduje taką sy-
tuację. Po pierwsze kumulu-

We wrześniu ubiegłego 
roku maksymalna stawka 
za tę usługę wynosiła 65 zł 
brutto za metr sześcienny. 
Niestety w ciągu ostatnich 
miesięcy do urzędu gminy 
w Strzeleczkach zaczęły do-
cierać informacje, iż lokalni 
przedsiębiorcy nie są w sta-
nie wykonywać tej usługi za 
tak niską kwotę. W związku 
z tym podczas ostatniej sesji 
rady gminy, która odbyła się 
pod koniec lipca, niniejszą 
stawkę (mocą uchwały) pod-
niesiono do 110 zł brutto.

To duży skok cenowy, 
ale konieczny. Jak tłuma-
czył wójt Marek Pietruszka, 
wzrost stawki spowodowany 
jest m.in. in�acją i drogim 
paliwem. Trzeba też pamię-
tać, że jest to maksymalna 
stawka za usługę i wcale nie 
musi tyle wynosić. Nie bez 
znaczenia jest również to, iż 
osady wywozi się z posesji 
stosunkowo rzadko – raz lub 
dwa razy w roku.

W sąsiednich gminach 
stawki za tę usługę są porów-
nywalne, a nawet większe. 

Udowodniła to na ostatniej 
sesji kierownik Referatu 
Ochrony Środowiska i Nie-
ruchomości Kornelia Woś. 
Podała, iż przykładowo w 
gminie Krapkowice taka 
stawka wynosi 100 zł, w 
gminie Gogolin - 500 zł, a w 
gminie Izbicko - 400 zł.

Mimo to, górna staw-
ka za usługę opróżniania 
osadników w instalacjach 
przydomowych oczyszczalni 
ścieków i transportu nie-
czystości ciekłych na terenie 
gminy Strzeleczki nie uległa 
zmianie. Nadal wynosi 35 zł 
za jeden metr sześcienny.

(mim)

Stawka w górę
Obecnie maksymalna stawka za usługę opróżniania osadników w insta-
lacjach przydomowych oczyszczalni ścieków i transportu nieczystości 
ciekłych na terenie gminy Strzeleczki wynosi 110 zł brutto za jeden 
metr sześcienny. Tak zadecydowali radni podczas ostatniej sesji.

W gminie Strzeleczki zmieniła się maksymalna staw-
ka za usługę opróżniania osadników w instalacjach 
przydomowych oczyszczalni ścieków i transportu 
nieczystości ciekłych.

Jest szansa na boisko  
z prawdziwego zdarzenia

Gmina Strzeleczki ubiega się o dotację z rządowego programu Polski Ład na remont boiska w Racławiczkach. Obiekt trzeba zmodernizować, bo 
po obfitszych opadach deszczu zalewa go wodą i piłkarze nie mogą z niego korzystać. Niestety problem ciągnie się od wielu lat.

Problem z odprowadzaniem wody z murawy boiska 
w Racławiczkach ciągnie się od wielu lat.

je wodę i jej nie przepuszcza 
. Po opadach deszczu trzeba 
przekuwać płytę, żeby zeszła 
woda, a po drugie samo wy-
hodowanie trawy na glinie 
nie jest łatwe, bo na takim 
podłożu trawa albo gnije od 
nadmiaru wody, albo spala 
ją słońce.

Problemy z odprowa-
dzaniem wody z boiska 
zgłaszane były właściwie już 
po jego oddaniu do użytku 
ponad dekadę temu, o czym 
pisano także na łamach „Ty-
godnika Krapkowickiego”. 
Niektórzy od początku mó-

wili prześmiewczo o obiek-
cie, że jest to „pole ryżowe”. 
Mimo to, ówczesny wójt 
Bronisław Kurpiela w jednej 
z opolskich stacji radiowych 
tłumaczył, że jest to „jeden 
z najpiękniejszych stadio-
ników wiejskich w woje-
wództwie opolskim” (słowa 
ówczesnego włodarza zostały 
także zacytowane na łamach 
„Nowej Trybuny Opolskiej” 
w 2012 roku).

Boisko w Racławiczkach 
warto zmodernizować jesz-
cze z innego powodu. Na 
murawie mecze rozgrywa 

bardzo dobry klub LZS Ra-
cławiczki – znany i odnoszą-
cy liczne sukcesy. Poza tym 
na murawie są prowadzone 
zajęcia dla szkółki piłkar-
skiej. Wójt Marek Pietruszka 
szacuje, że w Racławiczkach 
ćwiczy ponad 150 młodych 
sportowców. 

To czy boisko zostanie 
zmodernizowane zależy od 
tego, czy gmina pozyska 
środki z rządowego progra-
mu Polski Ład. Do tematu 
wrócimy.

(mim), 
fot. (kb, archiwum)

Dożynki w gminie Strze-
leczki to wielkie święto, w 
którym udział biorą tłumy 
gości z całej okolicy. Gospo-
darzem tegorocznego święta 
plonów jest sołectwo Racła-
wiczki.

- To będzie dwudniowe 
wydarzenie, które odbędzie 
się w dniach od 16 do 17 

września – mówi dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Strzeleczkach Anna Kuź-
nik.

Impreza rozpocznie się w 
sobotę 16 września wielkim 
Oktoberfestem, a po nim 
planowana jest zabawa ta-
neczna z zespołem Braxton. 
Z kolei w niedzielę będą 

miały miejsce centralne wy-
darzenia związane z dożyn-
kami. 

-Przed publicznością 
wystąpi zespół Baciary, a 
później Grupa Fest – dodaje 
Anna Kuźnik. – Wszystko 
zakończy zabawa taneczna z 
zespołem Presto.

(mim)

Szykują się wielkie dożynki
Trwają przygotowania do gminnych dożynek w Racławiczkach. Or-
ganizatorzy już zapowiadają wiele ciekawych atrakcji dla dzieci i 
dorosłych.
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PRZYJEDZIEMY WYCENIMY WYKONAMY

D O C I E P L E N I A      M A L O W A N I E      C Z Y S Z C Z E N I E

E L E W A C J E  W E N T Y L O W A N E      T Y N K I  M A S Z Y N O W E

+48 609 728 321

www.elewacjedomu.pl

amr@elewacjedomu.pl

Gogolin, 47-320, Wyzwolenia 48 W ofercie językowej posiadamy:
 angielski niemiecki francuski ukraiński polski

  

15% rabatu 

na pierwszy miesiąc! 
kontakt@gogolin.edu.pl +48 732 177 300

Gogolin
ul. Krapkowicka 2

Profesjonalne 
tworzenie stron 
internetowych 
! Indywidualne 

podejście, estetyka, 
funkcjonalność  

i responsywność. 
Tel.577530351 

Inspiracją do stworzenia 
straduńskiej gry terenowej była 
legenda o Utoplu. Właśnie tak 
nazwano �gurkę gnoma, która 
jako pierwsza pojawiła się na 
terenie miejscowości. Później 
były kolejne – Antek przy sta-
rym kasztanie o tym samym 
imieniu, Uczniak przy szkole 
czy Druh przy remizie OSP. Jest 
ich więcej. W ostatnim czasie 
dołączyły do nich jeszcze Pę-
dzelek i Ogrodnik. Zadaniem 

uczestników gry terenowej jest 
przejście ich śladem, a pomóc 
ma w tym mapka. Na koniec 
należy rozwiązać zagadkę i 
utworzyć hasło.

Już niedługo gra terenowa 
będzie dostępna w wersji mo-
bilnej w aplikacji Questy. W 
ramach przygotowań odbyło 
się już szkolenie i spotkanie z 

krajowym koordynatorem pro-
gramu Questy – Wyprawy Od-
krywców. W bazie znajduje się 
prawie 800 gier, a straduńskie 
podchody niedługo do nich 
dołączą. Prace powoli dobiegają 
końca. Jest już gotowy projekt 
pieczątki, którą będzie można 
potwierdzić przebycie trasy. 

(mn)

Już niedługo  
zagrasz w wersji 

mobilnej
Społecznicy ze Straduni nie próżnują. Aktualnie pracują nad mobilną 
wersją gry terenowej, która powstała kilka lat temu.

W przygotowaniu mobilnej wersji gry terenowej bie-
rze udział straduńska młodzież.

Jedna z nowych �gurek.

Zajęcia karate będą 
odbywać się w sali gimna-
stycznej Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 1 im. Janu-
sza Korczaka w Zdzieszowi-
cach. Prezes klubu Zygmunt 
Pietruszka zaproszenie na 
treningi kieruje do dzieci (od 
7 do 8 lat), młodzieży, do-
rosłych oraz całych rodzin. 
Zajęcia rozpoczną się we 
wrześniu. Termin pierwsze-
go treningu zostanie podany 
na specjalnie utworzonej 
grupie Whatsapp dedykowa-
nej tym, którzy zdecydują się 
uczestniczyć w ćwiczeniach. 
Warto dodać, że pierwszy 
trening jest nieodpłatny. 

Chętni mogą zgłaszać się 
poprzez adres e-mail: klub-
torii@gmail.com, w razie py-

tań można też dzwonić pod 
numer tel. 606 278 804. 

(matt)

Sztuki walki w Zdzieszowicach 
Klub Karate Kyokushin Torii z Tarnowa Opolskiego rozpoczął nabór 
do sekcji karate w Zdzieszowicach. Tajniki tej sztuki walki będą mo-
gli zgłębiać wszyscy chętni mieszkańcy.

Od września w Zdzieszowicach będzie można ćwi-
czyć karate. 

Również w tym wypadku 
szybko opanowano ogień. 

Niewykluczone, iż 
były to celowe podpale-
nia. Póki co krapkowicka 
policja nie prowadzi w tej 
sprawie żadnego postępo-
wania. Może to nastąpić 
dopiero w momencie, 
gdy właściciel pola złoży 
zawiadomienie o znisz-
czeniu mienia.

(mim), fot.( OSP Krępna)

Ktoś podpalił słomę?
We wtorek 15 sierpnia służby ratunkowe w odstępstwie zaledwie 
kilkunastu minut otrzymały dwa zgłoszenia o płonących balach sło-
my na terenie gminy Zdzieszowice. Wiele wskazuje na to, iż były to 
celowe podpalenia.

Z ogniem walczyli m.in. druhowie z OSP Krępna.

Pierwsze zgłoszenie 
przyjęto o 3.00 w nocy. 
Jeden z kierowców za-
uważył, że na polach 
w okolicach Rozwadzy 
pali się balot słomy. Na 
szczęście ogień znajdował 

się daleko od zabudowań 
mieszkalnych i szybko 
udało się go ugasić. Ni-
komu nic się nie stało. 
Już o godz. 3.18 przy-
jęto kolejne zgłoszenie, 
tym razem w Krępnej. 

Do tego zdarzenia doszło 
we wtorek 15 sierpnia około 
13.30 na drodze wojewódz-
kiej 416 w Ściborowicach. Za 
kierownicą mercedesa siedział 
37-letni mieszkaniec Wrocła-
wia. Mężczyzna został ukarany 

mandatem karnym w wysoko-
ści 1500 zł i 13 punktami kar-
nymi. Prawo jazdy zatrzymano 
mu na 3 miesiące.

To nie pierwsze zatrzy-
manie prawa jazdy, którego 
dokonano w ostatnim czasie 

na terenie Ściborowic. W śro-
dę 9 sierpnia na tym samym 
odcinku drogi zatrzymano 
19-letniego kierowcę BMW. 
Obywatel Czech pędził przez 
wioskę z prędkością 112 km/h.

(mim)

Zdecydowanie za szybko
W ubiegłym tygodniu krapkowiccy policjanci zatrzymali prawo jazdy 
kierowcy, który pędził z prędkością 106 km/h w terenie zabudowanym.
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 Każdego dnia mieszkań-
cy gminy Krapkowice mogli 
znaleźć coś dla siebie. Na 
scenie wystąpili między in-
nymi zespół Trzech Tenorów, 
którzy przygotowali reper-
tuar rodem z Wiedeńskich 
oper. Z Czech przyjechał 
zespół Pangea – �e Beatles 
Revival, który zaprezentował 
największe przeboje brytyj-
skiego zespołu. Do tego, wy-

stępy młodzieży związanej 
z Krapkowickim Domem 
Kultury, dzieci z Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 
4 w Krapkowicach oraz ko-
lorowe i barwne Maraquja 
Show. Nie zabrakło również 
atrakcji dla najmłodszych. 
Warsztaty kulinarne, zajęcia 
z gliną, miasteczko dmu-
chańców oraz niezawodni 
animatorzy, przyciągali 

najmłodszych. Dużym za-
interesowaniem cieszył się 
czerwony, sześćdziesięciolet-
ni piętrowy autobus prosto 
z Anglii. Piętrus kursował 
po Krapkowicach, zapew-
niając mieszkańcom trans-
port na Pl. Eichendor�a, 
ale również dawał szansę na 
niezapomnianą przejażdżkę. 
Tradycyjnie mieszkańców 
witał burmistrz Krapkowic 

Andrzej Kasiura wraz z wi-
cemarszałek Województwa 
Opolskiego Zuzanną Do-
nath-Kasiurą. Na scenie po-
jawił się również proboszcz 
otmęckiej para�i ks. Jerzy 
Roch Mądry, który podzię-
kował przybyłym miesz-

kańcom i przybliżył historię 
kościoła. Niedzielny, upalny 
dzień umilali strażacy z OSP 
Kórnica, którzy skutecznie 
schładzali temperaturę oraz 
dawali szansę dzieciom, 
poczuć się jak prawdziwy 
strażak. Niedzielny wieczór 

zakończył się tradycyjną 
zabawą taneczną, którą po-
prowadziła niezastąpiona 
Grażyna Mierzwa wraz z 
zespołem Andromex.

(dp)

Weekend pełen zabawy
Tańczyli, śpiewali, bawili się. W sobotę oraz w niedzielę na krapkowickim pl. Eichendorffa miał miejsce Opolski Dzień Rodziny organizowany 
przez opolski Urząd Marszałkowski, oraz gminę Krapkowice, a w niedzielę odbył się Festyn Dożynkowo-Parafialny z okazji 800-lecia parafii 
WNMP w Otmęcie.
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12 i 13 sierpnia Kórnicę 
ożywiła fala pomocy, gdy 
druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Kórni-
cy zorganizowali czwarty 
już charytatywny konwój 
strażacki. Tym razem ce-
lem strażaków była pomoc 
i wsparcie dla 10-letniego 
Michała, młodego bohatera 
walczącego z szeregiem trud-
ności zdrowotnych.

Czerwona fala pomocy
Tego weekendu ulice 

miejscowości zajaśnia-
ły czerwonym blaskiem, 
symbolizującym jedność i 
wsparcie. Ponad 70 wozów 
strażackich i zabytkowych 
wozów policyjnych, przy-
ozdobionych transparenta-
mi, przejechały z Rzepcza do 
Kórnicy. Przejechali w sumie 
12 kilometrów przez 3 gmi-
ny: Głogówek, Strzeleczki i 
Krapkowice. 

Akcja rozpoczęła się w 
miejscowości Rzepcze, gdzie 
strażacy na miejscowym bo-
isku utworzyli wielkie serce i 

wykonali 10 przysiadów dla 
bohatera tegorocznej akcji. 
Razem z nim byli także Ra-
fał i Wiktoria, którym dru-
howie pomagali w ubiegłych 
latach.

Michał, 10-latek pełen 
uśmiechu i odwagi, zmaga 
się z tetralogią Fallota, zwę-
żeniem krtani, tracheosto-
mią, zespołem Di George’a, 
padaczką oraz niedowładem 
spastycznym czterokończy-
nowym. Jego walka jest nie 
tylko osobistą próbą, ale 
także źródłem inspiracji dla 
tych, którzy stanęli u jego 
boku, gotowi przekształcić 
tę walkę we wspólny triumf.

Już na miejscu w Kór-
nicy z wozów strażackich 
utworzono napis MICHAŁ, 
który jest najprawdopodob-
niej najdłuższym napisem z 
pojazdów w kraju.

Strażacka solidarność
OSP Kórnica, już wcze-

śniej znana z serca otwartego 
na potrzeby społeczności, 
postanowiła w pełni zaanga-

żować się w pomoc Micha-
łowi. To nie pierwszy raz, 

kiedy druhowie podnoszą 
swój głos i ruszają do akcji. 
W poprzednich latach, ich 
działania pomogły trójce 
młodych bohaterów, a teraz 
kolejny raz stanęli na wy-
sokości zadania, aby przy-
czynić się do poprawy życia 
Michała.

Czwarty konwój stra-
żacki, pod hasłem #je-

dziemydlamichala, stał się 
świadectwem niesamowitej 
siły wspólnoty, by pomagać 
tym, którzy najbardziej po-

trzebują wsparcia. Jednak to 
nie tylko sam konwój przy-
ciągnął tłumy. Wokół wy-
darzenia odbywały się liczne 
atrakcje, które zapewniły ra-
dość i uśmiech na twarzach 
uczestników.

Biesiadnie 
 i z humorem

Poza atrakcjami kiero-
wanymi typowo do braci 
strażackiej, uczestnicy fe-
stynu mogli liczyć na uczę 
dla duszy i ciała. Domowe 
przysmaki idealnie pasowały 
do biesiadnych występów w 
wykonaniu Andrei Rischki i 
Mirosława Szołtyska. Był też 
element edukacyjny – pokaz 
grupy specjalistycznej Straża-
cy Wspólnie Przeciwko Bia-
łaczce, ukazujący jak udzielić 
pierwszej pomocy podczas 
wypadków rolniczych. 

Na zaproszenie strażaków 
do Kórnicy przyjechała tak-
że ekipa programu „Polski 
lombard Walusia”, która 
przywiozła do zlicytowania 
komplet trzech wyjątkowych 
hełmów strażackich. Te po 
emocjonującej licytacji po-
szły pod młotek za 1030 zł 
– nabywca do puszki wrzucił 
1500 zł. Zebrana kwota z 
konwoju to 78 034,21 zł.

Imprezę z humorem pro-
wadzili wspólnie – nasza re-
dakcyjna koleżanka Domini-
ka Bassek oraz o�cer prasowy 
krapkowickiej komendy stra-
ży pożarnej Lucjan Lubaszka.

Więcej emocji, ujęć i 
relacji można znaleźć na stro-
nie internetowej Tygodnika 
Krapkowickiego: www.tygo-
dnik-krapkowicki.pl

(dl), fot. (kb)

Konwój nadziei: spektakularna 
strażacka akcja dla Michała

Zjednoczeni w służbie i niesieniu pomocy, strażacy z OSP Kórnica rozpalają płomień nadziei dla 10-letniego Michała, wyjątkowym znakiem solidarności.

Tym razem celem strażaków była pomoc i wsparcie dla 10-letniego Michała, młodego bohatera walczącego z szeregiem trudności zdrowotnych.

Imprezę z humorem prowadzili wspólnie – nasza 
redakcyjna koleżanka Dominika Bassek oraz o�cer 
prasowy krapkowickiej komendy straży pożarnej 
Lucjan Lubaszka.

eprasa.pl fc40d82fa4
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Pod koniec lipca ru-
szył drugi nabór w ramach 
Rządowego Programu Od-
budowy Zabytków. Przypo-
mnijmy, że są to dodatkowe 
środki dla samorządów na 
ochronę zabytków i opiekę 
nad nimi. Jednostki samo-
rządu terytorialnego miały 

czas na złożenie wniosków 
do środy 16 sierpnia.

Z terenu gminy Gogo-
lin wpłynęły dwa wnioski i 
to one decyzją burmistrza 
zostały zgłoszone do drugiej 
edycji rządowego programu. 
Pierwszy z nich dotyczy re-

montu elewacji zabytkowe-
go budynku mieszkalnego 
w Gogolinie, o który ubiega 
się (jako wnioskodawca) 
Wspólnota Mieszkaniowa 
„Centrum”. W tym wypad-
ku kwota wnioskowanej 
dotacji wynosi 173 tys. zł. 
Drugi wniosek został złożo-
ny przez rzymskokatolicką 
para�ę pod wezwaniem św. 
Jana Chrzciciela w Obrowcu 
na remont elewacji kościoła. 
Tutaj wnioskodawca ubiega 
się o 380 tys. zł.

O tym czy złożone 
wnioski zostaną pozytywnie 
rozpatrzone, poinformu-
jemy naszych czytelników 
po ogłoszeniu ostatecznych 
wyników naboru.

(mim), fot. Google Maps

Uroczystości metropoli-
talne rozpoczęły się w sobotę 
12 sierpnia wieczorem. Tego 
dnia (popołudniową porą) 
na placu przed sanktuarium 
św. Jacka koncert dała Miej-
ska Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta z Gogolina. Po niej 

sprawowana była msza świę-
ta ponty�kalna połączona 
z nieszporami. Modlitwie 
przewodniczył biskup po-
mocniczy diecezji opolskiej 
Rudolf Pierskała.

Główne obchody me-
tropolitalnego odpustu 

miały miejsce w niedzielne 
przedpołudnie. Uroczy-
stej sumie ponty�kalnej 
przewodniczył abp Ad-
rian Galbas, metropolita 
katowicki. Mszę świętą 
koncelebrowali biskupi i 
inni przybyli prezbiterzy. 
Podczas liturgii zaśpiewał 
chór „Tryl” z Toszka pod 
dyrygenturą Marii Garbal 
i zagrała Orkiestra Dęta 
Górażdże Cement SA. 

Po południu wierni i go-
ście mogli wysłuchać jeszcze 
niezwykłego koncertu pt. 
„Moja cisza” w wykonaniu 
duetu GGDuo czyli Gabrieli 
i Wojciecha Gąsiorów. Mu-
zycy wykonali takie utwory 
jak: „Moja cisza”, „Być bli-
żej Ciebie chcę”, „Prawda”, 
„Las” czy „Nieznane”.

(mim),  
fot. gmina Gogolin

Już przed paroma miesią-
cami proboszcz bawarskiej 
para�i w Winzer ksiądz 
Ryszard Simon wyszedł z 
inicjatywą, by w kilku ko-
ściołach para�alnych w Pol-
sce zorganizować koncerty 
w wykonaniu niemieckich 
artystów: Johannesa Behama 
(akompaniament fortepia-
nowy) i Christopha Goldste-
ina (skrzypce). Pomysł udało 
się zrealizować. W sierpniu 
muzycy zagrali trzy recitale.

- Artyści zagrali w kościele 
w Choruli, Krapkowicach i 
Obrowcu – mówi ksiądz Ry-
szard Simon. – Każdy recital 

trwał około 50 min. Wybrzmia-
ły utwory Wieniawskiego, 
Chopina, Vanhala i Mozarta.

Wydarzenia cieszyły się 
sporym zainteresowaniem. 

Koncertów każdorazowo 
słuchało po kilkudziesięciu 
uczestników.

(mim), fot. ks. Ryszard 
Simon

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” kilkukrot-
nie pisaliśmy o modernizacji 
parku w centralnej części Go-
golina. Wiele robót już udało 
się wykonać. Przykładem jest 
boisko do siatkówki i koszy-
kówki, które w ostatnim cza-
sie zyskało nową nawierzchnię 
z poliuretanu. Koszt wykona-
nia tych robót to 30 tys. zł. 

Odnowiono też na-
wierzchnię przy karuzeli na 
placu zabaw przynależącym 
do parku oraz w miejscu, 
gdzie już zostaną zamon-
towane urządzenia siłowni 
zewnętrznej. W parku stanęły 
też liczne atrakcje dla dzieci 
takie jak zjeżdżalnia i niewiel-
ka ścianka wspinaczkowa. 

Ponadto można już podziwiać 
fasadę tężni solankowej oraz 
liczne elementy tzw. małej 
architektury, np. ławki, przy-
stosowane do osób z niepeł-
nosprawnościami. 

W niedalekiej przyszłości 
zostaną też posadzone nowe 
krzewy, kwiaty i drzewa. Prace 
w parku mają się zakończyć 
we wrześniu bieżącego roku.

(mim), fot. gmina 
Gogolin

Jak tłumaczy dyrektor 
placówki Kinga Kaptur, naj-
więcej zadań zrealizowano w 
zakrzowskiej �lii.

- Założono klimatyzację 
w sali przedszkolnej – mówi 
Kinga Kaptur. – Koszt tego 
zadania to 5 tysięcy złotych.

Poza tym odmalowano 
elewację od strony placu za-
baw (3000 zł), wymieniono 
urządzenie zabawowe (2600 
zł) i uszczelniono dach bu-
dynku głównego (1400 zł). 

Prace remontowe prze-
prowadzono także w bu-
dynku przy ulicy Szkolnej 
w Gogolinie (w dawnym 
gimnazjum/liceum). Tam 
został odmalowany jeden z 

korytarzy. Koszt tego zada-
nia wyniósł 3 tys. zł. Z kolei 
w budynku szkolnym przy 
ulicy Krapkowickiej w Kar-
łubcu odmalowano zaplecze 
kuchenne. Ta usługa koszto-
wała 500 zł.

Wszystkie drobne re-
monty przeprowadzone w 
Publicznej Szkole Podstawo-
wej nr 3 im. Jana Brzechwy 
w Gogolinie kosztowały 
łącznie 15 500 zł.

(mim)

Dwa wnioski na 
ponad pół miliona

Elewacja kościoła w Obrowcu wciąż czeka na remont.

Niewykluczone, że kolejne zabytki z terenu gminy Gogolin zostaną 
wyremontowane. Urząd Miejski opublikował listę obiektów zgłoszo-
nych do II edycji Rządowego Programu Odbudowy Zabytków.

Uczcili swojego patrona
W Kamieniu Śląskim odbyły się metropolitalne obchody odpustowe 
ku czci św. Jacka. Wydarzenia religijne od lat ściągają do wioski tłu-
my pątników.

Wierni uczcili relikwie świętego Jacka.

Uroczystości odbyły się w Kamieniu Śląskim.

Remonty już zrobione
W okresie wakacyjnym w wielu placówkach oświatowych przeprowa-
dza się remonty. Drobne roboty wykonano także w Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 3 im. Jana Brzechwy w Gogolinie.

Najwięcej remontów przeprowadzono w zakrzow-
skiej �lii szkoły.

Plac zabaw, boisko i tężnia
Park miejski przy ulicy Ligonia w Gogolinie jest modernizowany. Pra-
ce remontowe prowadzone są w zawrotnym tempie, a ich efekty już 
można podziwiać gołym okiem.

Park już wygląda imponująco.

Wybrzmiała piękna muzyka
Artyści z Niemiec zagrali kilka koncertów muzyki poważnej. Pomy-
słodawcą występów był pochodzący z Malni ksiądz Ryszard Simon. 

Tak muzycy grali w obrowieckim kościele.

eprasa.pl fc40d82fa4
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Do udziału w konkursie 
Ministerstwa Obrony Naro-
dowej, opolskie samorządy 
zachęca Marcin Ociepa, poseł 
Ziemi Opolskiej i wicemini-
ster obrony narodowej. 

- Strzelnice dostępne dla 
mieszkańców to nie tylko two-
rzenie bezpiecznych warunków 
do rozwijania strzeleckiej pasji 
i szansa na rozwój proobron-
nych zdolności, ale również 
poprawa atrakcyjności swojego 
regionu – podkreśla Marcin 
Ociepa.

Do�nansowanie można 
uzyskać na budowę strzelnic 
umożliwiających prowadzenie 
zorganizowanego szkolenia 
strzeleckiego, w szczególności 
wśród młodzieży, członków 

organizacji proobronnych i 
żołnierzy Sił Zbrojnych Rze-
czypospolitej Polskiej oraz 
funkcjonariuszy formacji 
uzbrojonych niewchodzących 
w skład tych Sił.

W pierwszym, tegorocz-
nym naborze pozytywnie 
rozpatrzonych zostało 125 
wniosków samorządów z całej 
Polski. To imponująca liczba, 
ponieważ już w pierwszych 
miesiącach przebiła poprzedni, 

rekordowy pod tym względem 
2022 rok. Wówczas podpisano 
104 umowy: na 95 strzelnic 
wirtualnych i 9 strzelnic pneu-
matycznych. 

- Bezpieczeństwo każdego z 
nas zaczyna się w domu, a koń-
czy się na silnej i nowoczesnej 
armii. Właśnie tego chcemy 
uczyć młodzież na strzelnicach, 
bezpieczeństwa w poczuciu i 
duchu odpowiedzialności za 
swoją Ojczyznę. Zachęcam 
wszystkie samorządy z Opolsz-
czyzny do składania wniosków! 
– dodaje Marcin Ociepa.

Szczegółowe informacje 
znajdują się na stronie Mini-
sterstwa Obrony Narodowej.

(mar)

Pocztówka z Bratysławy
Co my wiemy o Bratysławie? Chyba niewiele. Kiedyś  czwarte co do 

wielkości miasto Czechosłowacji, stała się po 1 stycznia 1993 r samodziel-
ną stolicą Słowackiej Republiki, czyli po prostu Słowacji. To niespełna 
półmilionowe miasto, jest jedną z naddunajskich stolic. Dodajmy, że jedną 
z najmniejszych w ogóle. Bardzo różni się od reszty kraju. Bratysława stara 
się być „światowa”, po latach czeskiego upokarzania i spychania jedynie do 
zaściankowego miasta i tylko stolicy regionu. 

Nad miastem góruje Wzgórze Zamkowe, z Zamkiem Królewskim, 
mocno remontowanym w ostatnich dekadach i tchnącym sztucznością. 
Przed nim stoi nowy pomnik króla Świętopełka, zwanego morawskim, 
choć Słowacy niewiele mają wspólnego z Morawianami i średniowiecz-
nym potężnym Państwem Wielkomorawskim. Słowacja była tylko jego 
malutką częścią. Słowacy bowiem, „na gwałt” szukają swojej tożsamości 
narodowej. Więc każdy szczegół historii, każda postać jest mocno ekspono-
wana i wyolbrzymiana. Przypomina mi to walkę o tożsamość Macedonii, 
gdzie w Skopje, na każdym skwerku stoi monumentalny pomnik kogoś 
tam, który zaświadczy o tym, że Macedonia nie jest ani grecka, bułgarska 
czy serbska. Tak jak Słowacja nie jest czeska. Tereny te dążyły w przeszłości 
bardziej ku wschodowi, odwrotnie niż ich bracia z przymusu, choćby w 
Cesarstwie Austriackim – Czesi, dążący ku zachodowi. Słowakom bliżej 
było do Bizancjum niźli do Rzymu. I to widać nawet w dzisiejszej Bra-
tysławie. 

Cały kwartał miasta, prawie ¼, zajmuje ichni koncern naftowy i 
ra�neria „Slovnaft”. Kilka mostów, w tym jeden bardzo nowoczesny, 
spina brzegi Dunaju. Ze Wzgórza Zamkowego, gdzie znajduje się także 
gmach Parlamentu Słowacji, zejść możemy na Starówkę. Ładny jest ten 
fragment miasta. Główna uliczka, wyłączona z ruchu, pełna jest uroczych 
pałacyków bogatych rodów szlacheckich i kupieckich, bo przecież Dunaj 
był w przeszłości ważną arterią handlową, a karawany kupieckie chętnie 
zatrzymywały się tu na postój przed przeprawą przez nieodległe Białe Kar-
paty. Wejście na Stare Miasto strzeże kilka bram, w tym najsłynniejsza: 
Brama Michalska. Wszędzie pełno knajp i knajpeczek z piwem „Złoty 
Bażant” – słowackiej produkcji, a nie czeskiej, jak myśli wielu. Cudowny 
mają rynek. Z ratuszem, z utkwioną w fasadzie kulą armatnią z czasów 
wojen napoleońskich, bo i sam Napoleon tu bywał. Na rynku także obej-
rzymy kilka sławnych pałaców, nie za bardzo okazałych, ale miłych dla 
oka, w tym Pałac Prymasowski. A jeśli o prymasa chodzi, to miejscowa 
Katedra, p/w św. Marcina – patrona miasta, jest równie kieszonkowa jak 
wszystko wkoło. Mała, ale piękna, gotycka i pełna zabytków. Obok niej 
resztki średniowiecznych murów miasta. Nieopodal odnajdziemy Pałac 
Prezydencki. 

No i w zasadzie tyle. Już rzut kamieniem dalej znajdują się okazałe 
wieżowce, nadające tej stolicy europejskiego sznytu. Jednak idąc ze Sta-
rówki w kierunku Dunaju, mijając po drodze ciekawe miejskie rzeźby, np. 
czyściciela kanalizacji wychodzącego spod włazu, którego wszyscy dotykają 
na szczęście, bez wątpienia wdepniemy na przeogromny deptak, zwany 
Bulwarem Hviezdoslava, czyli Pawła Orszaga, słowackiego największego 
poety i dramatopisarza. To rzeczywiście imponująca aleja, przy której stoi 
monumentalny Hotel „Carlton”, w którym, podobnie jak budapeszteń-
skim „Gellercie” spało wiele sław światowego formatu. I podobnie jak 

„Gellerta”, czas „Carltona” już raczej przeminął, choć ceny tu i wszędzie 
wkoło jako żywo europejskie, no bo przecież wszystko w euro.  Obok Fil-
harmonia i Opera – a jakże „narodowa” – nie może być tu inaczej. 

Myślę, że warto być w Bratysławie, aby przez dwa dni. Odwiedzić 
może jakieś muzeum, napić się dobrego piwa, bo i Słowacy produkują 
go w kilkudziesięciu gatunkach, brylując w piwach ciemnych, „poszwę-
dać” się uliczkami Starego Miasta. Odradzam rejs po Dunaju, bo z jego 
pokładu niemal nic nie widać, chyba, że to rejs z wyszynkiem, bo wtedy 
odświeżeni rzeczną bryzą, możemy zjeść i wypić jakoby więcej. No i moż-
na dopłynąć w godzinę do Wiednia. Czymś tego turystę trzeba jednak 
przyciągnąć. Co innego reszta kraju. Tak mało wiemy o Słowacji. A to 
wspaniały kraj. Mają 4/5 Tatr z najwyższym szczytem Gerlachem (2655 
m n.p.m.) będącym zarazem najwyższym szczytem całego Łuku Karpat. 
Pełno tu gór. Wielka i Mała Fatra, Słowacki Raj i in.; starych zamczysk, 
choćby ten w nieodległym od Polski Orawskim Podzamoku, najbliżej 
związany z legendą o Janosiku, który wszak był Słowakiem. Wkoło pełno 
fantastycznych górskich szlaków z nieco siermiężnymi górskimi schroni-
skami, ale ze swoistą, górską atmosferą. Cieszę się, że życie dało mi w nich 
często bywać i sypiać. Polecam. 

Słowacja, to także wiele nowoczesnych ośrodków narciarskich, 
choćby te w Niżnych Tatrach, jaskiń, jak Jaskinia Bielańska, kąpielisk 
termalnych np. w Besenovej. Ale też Słowacja to kraj prący do przodu. 
Jest jakaś mądrość w tym narodzie. Kiedyś spychani do drugorzędnej roli, 
gdzie lokowano w dawnej Czechosłowacji przemysł ciężki, chemiczny i 
rozbudowywano rozmaite kopalnie, a nowoczesność była w Czechach, po 
gospodarczych transformacjach lat 90. XX w, tkwiąca jeszcze przez deka-
dę w głębokiej „komunie” z nomenklaturowym premierem Meciarem. 
Słowacja gwałtownie gospodarczo odbiła na początku XX w , głównie za 
sprawą premiera Jurindy (chodził zawsze w białej koszuli z podwiniętymi 
rękawami), za którego sprawą sprowadzono na Słowację wiele zachodnich 
koncernów, głównie samochodowych, choć nie tylko, przygotowując im 
najpierw korzystny grunt pod inwestycje. I teraz nasi południowi sąsiedzi, 
z którymi mamy ponad 500 km granicę rosną w siłę, a ich PKB wcale 
nie jest niskie i plasuje się w połowie państw EU. I choć zapewne Drodzy 
Czytelnicy nie wymienicie ani jednego słynnego produktu słowackiego 
(no teraz „Złotego Bażanta”) i może nasze babcie powiedziałyby „Alpa”, 
słowacka nalewka „na wszystko”, to warto tu się wybrać, wprzódy coś 
poczytać, pooglądać mapy i po prostu wykazując zainteresowanie. 

Bo my lubimy jeździć do Czech, które wydają się nam, dobrze znane.  
I tak jak Bratysława jest jakby  bardziej przeznaczona dla koneserów i ko-
lekcjonerów zaliczania stolic, tak już zakamarki Słowacji są jak najbardziej 
do poznania i niejako do odkrycia. Bo są jeszcze nienaznaczone masowym 
ruchem turystycznym, może nie za bardzo zmienione nowoczesnością. 
Będąc w Słowacji, a i w samej Bratysławie, warto pamiętać, że kraj ten jest 
niejednorodny etnicznie. Aż 40% społeczeństwa to mniejszości narodowe, 
w tym największa – romska, ale także niemiecka, rumuńska, czeska, pol-
ska, no i węgierska, z którą Słowakom wybitnie „nie po drodze”, bo jedni 
i drudzy mają roszczenia terytorialne. Skąd my to znamy…. No i trzeba 
pamiętać, że Słowacja była od 1938 r. satelickim państwem III Rzeszy na 
czele z premierem – księdzem Józefem Tiso, nomen omen powieszonym 
w 1945 r. 

Swoją drogą, to nie tylko dziś polityka miesza się z religią. Tak było 
już dawno temu na Słowacji, a historia zna setki innych przykładów od 
najdawniejszych dziejów chrześcijańskiej Europy. Tak czy owak, w najbliż-
szym czasie warto odwiedzić Bratysławę i Słowację.

Bratysława 10 sierpnia 2023r.

Wawrzyniec Jasiński

Trwa nabór wniosków w ramach 
programu „Strzelnica w powiecie”!
Do 15 września samorządy mogą składać wnioski o dofinansowanie do budowy strzelnic. Mak-
symalna wysokość wsparcia wynosi 80%, od 3 500 000 zł do 8 000 000 zł - w zależności od 
wybranego wariantu strzelnicy. 

Do 15 września samorządy mogą składać wnioski o 
do�nansowanie do budowy strzelnic.
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- Niedawno usłyszałem 
o waszym projekcie, skąd 
pomysł na jego realizację? 

- Mówiąc szczerze, na mu-
zyce się nie znam, natomiast 
stwierdziłem, iż potrzebna jest 
nam pieśń „echt” po śląsku. 
Motywowane to było tym, że 
większość śląskich szlagierów 
to mieszanka różnych języ-
ków, a nie ma takich, które w 
stu procentach skupiają się na 
godce śląskiej. 

- Jak wyglądało realizo-
wanie projektu od strony or-
ganizacyjnej? Bo przypusz-
czam, że tworzyliście ten 
teledysk czysto amatorsko, 
z pasji?

- Dokładnie tak. To po-
mysł małej grupki aktywistów. 
Ja stworzyłem tekst piosenki, 
gdyż w pisaniu czułem się naj-
lepiej. W korekcie pomagało 
mi dwóch językoznawców 
z województwa śląskiego, 
za śpiew odpowiedzialna 
była Ania Janik (z powiatu 
kędzierzyńsko-kozielskiego), 
a za wideo i montaż lider 
Stowarzyszenia Opowiadamy 
Mateusz Pawełczyk (z powiatu 
oleskiego), który z wykształce-
nia jest �lmowcem. Za ścieżkę 

melodyjną byli odpowiedzial-
ni Paulina Polewaczyk oraz 
Mateusz Gancarczyk.

- Co było dla was naj-
większym wyzwaniem pod-
czas realizacji tego projektu? 
Podejrzewam, że sporo 
trudności mieliście ze spo-
tkaniem się, bo mieszkacie 
w różnych zakątkach Opol-
szczyzny.

- Owszem, trudno było 
spotkać się w jednym termi-
nie, w jednej lokalizacji, by 
spiąć projekt w całość. Nato-
miast wymagające były poszu-
kiwania aktorów do teledysku. 

W tej kwestii najbardziej 
liczyłem na swoje najbliższe 
otoczenie, jednak grubo co do 
tego się pomyliłem. Ostatecz-
nie po dodaniu ogłoszenia w 
internecie odezwało się do nas 
czterech młodych chłopaków 
z Opola. 

- Skąd pomysł, by tele-
dysk nakręcić na Górze św. 
Anny?

- Od samego początku 
chcieliśmy ukazać „zielony 
Śląsk”, który jest mniej znany 
od stereotypowego wyglądu 
Śląska z okolic Górnośląskiego 
Okręgu Przemysłowego. Poza 

Wydarzenie miało miej-
sce w niedzielę 30 lipca. 
Kwartet zaprezentował się 
w składzie Ewa Andruszkie-
wicz, Agata Wacowska-Mar-
sac, Sabina Sułkowska-Uro-
nek i Mirosław Makowski. 
Artyści zaproponowali trzy 
motywy przewodnie: natura, 
człowiek i religia. Wykonali 
m.in. „Lato” z „Czterech pór 
roku” Antonio Vivaldiego, 
zaprezentowali też utwory 

Josepha Haydna, Gottfrieda 
Heinricha Stölzla, Georga 
Friedricha Händla, Pietro 
Mascagniego, Andrzeja 

Panufnika i Antonina Dwo-
rzaka.

(mn), fot. Piotr Kulczyk

Muzycznie i klimatycznie
We wnętrzach zabytkowego pałacu w Rozkochowie odbyło się ko-
lejne ciekawe wydarzenie artystyczne. Wystąpił kwartet smyczkowy 
Angelus, a dla publiczności zaśpiewał Oskar Koziołek-Goetz.

Koncert odbył się 30 lipca.

Z mieszkańcem Straduni Alanem Jasikiem rozmawia Michał Mandola.

Zrobili teledysk po śląsku

Młoda ekipa Ślązaków, która zaangażowała się w 
realizację projektu.
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tym było to coś nowego, gdyż 
Góra św. Anny w śląskich 
utworach rzadko się pojawia, 
a takie obiekty jak na przykład 
osiedle Nikiszowiec w Katowi-
cach - bardzo często. 

- Często podkreślasz, że 
Ślązacy chętnie wspierają ta-
kie akcje i pomagają bezinte-
resownie. Dlaczego tak jest?

- Przede wszystkim dla-
tego, że śląskie dziedzictwo 
kulturowe obumiera. Można 

dywagować nad tym, czyja to 
wina, natomiast pewne jest 
to, iż tylko od nas, młodych 
Ślązaków, będzie zależało prze-
trwanie naszej kultury. 

- Jak podsumowałbyś to, 
co udało wam się osiągnąć? 

- Chciałbym zaznaczyć, 
że nawet gdy jesteśmy ama-
torami w jakiejś dziedzinie, 
to dzięki naszemu zawzięciu, 
pomocy innych oraz sponso-
rom jesteśmy w stanie odnieść 

sukces. Wiadomo, ważne jest 
też dobre gospodarowanie 
czasem, ale najistotniejsze jest 
nasze własne zaangażowanie. 
Z tego miejsca raz jeszcze 
chciałbym podziękować 
wszystkim moim współpra-
cownikom oraz tym, którzy 
dołożyli �nansową cegiełkę do 
naszego projektu. 

- Dziękuję za rozmowę.

fot. Alan Jasik
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Ryszard z Krapkowic
My mamy działkę i czę-

sto tam chodzimy. Na miej-
scu jest prąd, więc stoi lodó-
weczka, napoje się chłodzą 
i tam przeważnie spędzamy 
czas. W upalne dni trzeba 
dużo pić.

Mateusz Dąbrowski

SONDA TYGODNIKA

W ostatnim czasie nasz kraj zalewa fala upałów. Zapytaliśmy mieszkańców 
Krapkowic, jak sobie z nimi radzą i jakie mają sposoby na gorętsze dni. 

Teresa z Krapkowic 
Z upałami jest ciężko, 

ale nie mogę narzekać, bo w 
mieszkaniu mam chłodno. 
Rano mnie budzi słońce, 
a później już nie świeci w 
okna. Warto pamiętać o 
tym, żeby dużo pić i dobrze 
zjeść. Zadbać o siebie no i 
nakrycie głowy. 

Jarosław z Krapkowic  
z wnukiem Tadeuszem 

W czasie upałów nie 
wychodzi się w południe na 
zewnątrz, ale wieczorem. Ko-
rzysta się z kurtyn wodnych i 
chowa się w cieniu. Trasę space-
rową zawsze można wybrać po 
tej stronie ulicy, gdzie jest cień. 
W gorętsze dni warto pamiętać 
o wodzie, jakimś nakryciu gło-
wy, osłonce na oczy. Szczególnie 
osoby starsze i dzieci. 

Ziuta z Krapkowic 
Ja bardzo dobrze sobie 

radzę. Mieszkam w bloku 
spółdzielczym na trzecim 
piętrze. Dach i budynek jest 
ocieplony i mam chłodno. 
Jak opuszczam mieszkanie, 
to przebywam w cieniu i jest 
w porządku. 

Janina z Krapkowic 
Jak sobie radzę z upała-

mi? Całkiem normalnie. W 
domu mam chłodno, a jak 
wychodzę na zewnątrz, to 
tak się ubieram, żeby mi to 
nie przeszkadzało. Warto pa-
miętać o tym, żeby dużo pić. 

Laura i Natalia  
z Krapkowic 

Nam upały nie prze-
szkadzają, nie mamy z tym 
problemu. Trzeba tylko 
pamiętać o piciu wody, na-
kryciu głowy i �ltrach prze-
ciwsłonecznych. 

Interwencję w tej sprawie 
opublikowaliśmy w poprzednim 
wydaniu „Tygodnika Krapko-
wickiego”. Zgłosił nam ją jeden 
z mieszkańców Posiłku (dane do 
wiadomości redakcji). Poinfor-
mował nas, że wysokie trawy za-
rastają centralną część ronda, ale 
także pobocza chodników znaj-
dujących się przy nim. Zaznaczył 
również, iż próbował interwenio-
wać w tej sprawie u zarządcy dro-
gi (czyli w Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad), 
niestety bezskutecznie.

W czwartek 17 sierpnia (już 
po publikacji tekstu) z naszą 
redakcją skontaktowała się Ju-
styna Szałatkiewicz z opolskiego 
oddziału GDDKiA. Tłumaczy, 
że koszenie traw w pasach dro-
gowych wykonywane jest na 
bieżąco i sukcesywnie.

- Dodatkowo pracownicy 
jednostek terenowych GDDKiA 
Oddział Opole wykonujący 
objazdy dróg wery�kują poten-
cjalne miejsca zagrożenia bezpie-

czeństwa uczestników ruchu – 
tłumaczyła Justyna Szałatkiewicz.

Przedstawicielka opolskiego 
oddziału GDDKiA nie zgadza się 
ze stwierdzeniem, że interwenio-
wanie mieszkańca Posiłku u za-
rządcy drogi było bezskuteczne. 

- Obszar ronda, który za-
interesowana osoba wskazała 
w swojej korespondencji, był 

wyznaczony do wykoszenia traw 
w najbliższym czasie – poin-
formowała 17 sierpnia Justyna 
Szałatkiewicz.

Na krótko po otrzymanej 
odpowiedzi z GDDKiA, rondo 
i pobocza chodników przy nim 
zostały wykoszone.

(mim)

Dobrze widać
Po naszej interwencji rondo w ciągu drogi krajowej 45 pod Rogowem Opol-
skim zostało wykoszone. Teraz nadjeżdżające samochody widać z daleka.

Widoczność na drodze krajowej jest znacznie lepsza.

Po zwodowaniu łodzi i 
zapakowaniu niezbędnego 
sprzętu około godz. 20.00 para 
wypłynęła na połów. Z początku 
podjęli próbę łowienia meto-
dą spinningową i castingową. 
Niestety na marne. Ryby w 
ogóle nie brały i nie reagowały 
na podawane przynęty. Zbliżała 
się godzina 23.00. Warto wspo-
mnieć, że była to tzw. noc per-
seidów, podczas której na niebie 
o wiele łatwiej można zauważyć 
roje meteorów zwanych potocz-
nie spadającymi gwiazdami. 

- Co jakiś czas było widać 
spadające gwiazdy – wspomina 
Mariusz. – W pewnym momen-
cie wypowiedziałem życzenie, 
żeby cokolwiek wzięło, bo jeśli 
nie, to będzie to na tę noc mój 
ostatni rzut wędką. 

Nagle, niedługo po wypo-
wiedzeniu życzenia, nastąpiło 
uderzenie. Wędka wygięła się w 
pałąk, a z multiplikatora szybko 
zaczęła wysuwać się plecionka. 

- Odpaliłem silnik, a moja 
dziewczyna wciągnęła kotwi-
cę – dodaje wędkarz. – Wtedy 
rozpoczęła się prawdziwa walka. 
Napięcie linki i mocny sprzęt 
pozwoliły napłynąć na rybę i 
podjąć z nią walkę. Była pod 
samą łodzią. 

Potężny sum walczył zacie-
kle. Uciekał ciągnąc wędkarzy za 
sobą i tak co chwilę się wierzgał. 
Po paru minutach siłowego holu 
do granic wytrzymałości sprzę-
tu Mariusz zauważył pierwsze 
oznaki osłabienia suma. 

- Zaczął popuszczać bąble 
powietrza, potem to już tylko 
kwestia czasu i szczęścia, żeby 
wyholować suma – dodaje 
wędkarz. - Po paru minutach 
pokazał się pierwszy raz na 
powierzchni wody. Ryba była 
ogromna. Moja dziewczyna 
oniemiała. Pierwszy raz widziała 
tak wielki okaz. Zapytała, czy ja 
to chcę wciągnąć do łódki. Od-
powiedziałem, że tak. 

Po kilku próbach 
podebrania ryby w 
końcu udało się ją 
wciągnąć do łodzi. 
Sum był tak duży, 
że ledwie się w niej 
mieścił. Radość Ma-
riusza była ogromna. 
Na pierwszy rzut 
oka oszacował, że 
ryba ma ponad dwa 
metry i w ten sposób 
pobił swój życiowy 
rekord w połowie 
suma.

- Po dopłynięciu do miejsca 
wodowania trzeba było jakoś 
bezpiecznie wyjąć rybę na brzeg 
w celu jej zmierzenia i sfotogra-
fowania – wspomina Mariusz. 
– Na szczęście zobaczyłem 
trzech moich kolegów, którzy 
łowili nieopodal. Przypłynęli mi 
z pomocą. Wspólnymi siłami 
położyliśmy rybę na dużej foli 
i w czwórkę wyjęliśmy suma na 
brzeg. 

Po zmierzeniu ryby okazało 
się, że złowiony sum mierzy 232 
cm. Po nacieszeniu się okazem 
oraz krótkiej sesji zdjęciowej 
ryba w dobrej kondycji wróciła, 
z powrotem do swojego pod-
wodnego świata. 

- To były niezapomniane 
emocje – przyznaje Mariusz Tro-
cha. – Nie chciałbym zdradzać 
miejsca połowu, żeby nie zostało 
ono najechane przez innych 
wędkarzy. Powiem tylko, że ryba 
została złowiona między Kątami 
Opolskimi a Krapkowicami. 

Mateusz Dąbrowski, 
fot. achiwum prywatne

Spadające gwiazdy  
i wielki sum 

ZAŁATWIONE!
W sobotni wieczór 12 sierpnia Mariusz Trocha mieszkaniec Dąbrówki 
Górnej wybrał się z dziewczyną Judytą na ryby. Nie przypuszczał 
jednak, że uda mu się w Odrze złowić tak wielkiego suma. 

Mariusz Trocha z Dąbrówki Górnej złowił ponad 
dwumetrowego suma.

eprasa.pl fc40d82fa4



Nr 34 (1319) 22 sierpnia 2023 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl14

Modernizacji wymaga 
niespełna siedmiokilome-
trowy odcinek drogi. W 
zakresie prac przewiduje 
się zmianę przekroju drogi 
na przekrój 2+1, czyli taki 

który wyposażony jest na-
przemiennie raz w jeden, raz 
w dwa pasy ruchu, co umoż-
liwia sprawne wyprzedzanie 
wolniejszych pojazdów. Tego 
typu drogi zostały wymyślo-

ne w Szwecji i głównie tam 
są budowane. Oprócz tego 
przebudowane miałyby zo-
stać istniejące skrzyżowania 
oraz wyposażenie w dodat-
kowe pasy do lewoskrętu. 
Ponadto projekt zakłada 
wybudowanie na nowo 
wiaduktu nad linią kolejową 
pomiędzy Krapkowicami a 
Prudnikiem. Natomiast na 
wysokości Gwoździc zapla-
nowano budowę ekranów 
akustycznych. Prace będą 
prowadzone bez całkowitego 
wstrzymania ruchu.

(matt), fot. (GDDKiA  
w Opolu)

Wspólnymi siłami stwo-
rzono projekt, pozyskano 
materiał niezbędny do wy-
konania pracy. Wykonawcy 
projektu rozpoczęli od 
uprzątnięcia całego obiektu 
i zagruntowania ścian. W 
międzyczasie na miejsce 
przychodziło coraz więcej 
ludzi gotowych do pomocy. 
Po czasie na ścianach przy-
stankowej wiaty pojawiły się 
pierwsze szkice i świeżo po-
łożona farba. Zainteresowa-
nie ze strony mieszkańców 
pracą malarzy przerosło ich 
wszelkie oczekiwania. 

W pierwszej kolejności 
namalowano logo gminy, 
które w prosty, a zarazem 
ciekawy sposób przedstawia 
widok położonych nad Odrą 
Zdzieszowic na tle komi-
nów. Wewnątrz przystanku 
widnieje napis „To jest nasze 

miasto to jest nasz klub” 
oraz zdzieszowicki herb. 
Prawa strona wiaty została 
w całości pomalowana na 
kolor pomarańczowy, aby  
jak najbardziej nawiązywała 
do klubowych barw Ruchu 
Zdzieszowice. Wykonano 
także mapę Polski, na której 
zaznaczono położenie Zdzie-
szowic i herb klubu. 

Pierwszy etap prac roz-
poczętych o poranku 13 
sierpnia zakończono o godz. 
21.30. Nie udało się jednego 
dnia pokryć obrazów spe-
cjalną powłoką  anty-spray 
dlatego następnego dnia 
o godz. 9.00 wznowiono 
działania. W samo południe 
przystanek był już prawie 
gotowy. Po uprzątnięciu 
obiektu na pomalowane 
ściany natryśnięto specjalną 
powłokę, zabezpieczającą 

całość przed wandalami. 
W tym celu użyta została 
substancja Gra�ti Shield 
tworząca mikro wosk o 
długoletniej ochronie przed 
farbami w sprayu itp. Do 
pozbycia się ewentualnego 
zabrudzenia wystarczy teraz 
gąbka i trochę wody. 

Autorzy prac mieli na-
dzieję, że stworzyli dzieło, 
które będzie ozdobą miasta 
przez kilkanaście najbliż-
szych lat. Niedługo jednak 
po renowacji przystanku 
wandale - najprawdopo-
dobniej pseudokibice klubu 
Odra Opole – wymalowali 
na jednej ze ścian przystanku 
logo opolskiego klubu spor-
towego. Na szczęście powło-
ka ochronna naniesiona na 
ściany przystankowej wiaty 
zdała egzamin i oszpecający 
malunek udało się usunąć. 

Wyremontowanie przy-
stanku nie byłoby możliwe 
bez osób, które dołożyły do 
tego przedsięwzięcia swoją 
cegiełkę, m.in. zakupując 
klubowe gadżety . Zyski po-
zyskane w ten sposób prze-
znaczane są m.in. na rozwój 
i promocję grupy kibiców, 
do którego grona obecni fani 
sportu wszystkich zapraszają. 
W najbliższym czasie ruszyć 
ma także produkcja nowych 
klubowych szalików. 

(matt), fot. fb Życie 
Zdzieszowic 

Gmina ZDZIESZOWICE

Z budżetu wojewódz-
twa opolskiego zostały 
dofinansowane dwie in-
westycje. Sołectwo Jasiona 
otrzymało 8 tys. złotych na 
zadanie pod nazwą „Zakup 
piecyków gazowych do sali 
spotkań w budynku remi-
zy strażackiej w Jasionej”. 

Sołectwu Januszkowice 
natomiast przyznano 8 
tys. złotych na zakup 
wyposażenia kuchni 
w lokalnym budynku 
wielofunkcyjnym.

W spotkaniu udział 
wzięli wicemarszałek 
województwa opol-
skiego Zuzanna Do-
nath- Kasiura, wice-
burmistrz Zdzieszowic 
Artur Gasz oraz sołtys 
Januszkowic Danuta 
Filipczyk i sołtys Jasio-
nej Piotr Santura. 

(matt), fot. (UMWO) 

Wyróżniono inicjatywy 
sołeckie

Gmina Zdzieszowice podsumowała pierwsze zadania zrealizowane w 
ramach drugiej edycji Marszałkowskiej Inicjatywy Sołeckiej. Wyróż-
niono inicjatywy sołectw Jasiona i Januszkowice. 

Sołectwa Jasiona i Januszkowice otrzymały dotacje 
na realizację zadań. 

Do�nansowanie na 
nowe publikacje pochodzi 
ze środków �nansowych 
Ministra Kultury w ramach 
Narodowego Programu 
Rozwoju Czytelnictwa 2.0 
na lata 2021-2025. Chodzi 
o zadanie pod nazwą:  Do-
�nansowania dla bibliotek 
publicznych na zakup no-
wości wydawniczych oraz 
usługi zdalnego dostępu do 
książek w formatach e-bo-
oków i/lub audiobooków i/
lub synchrobooków.

Narodowy Program Roz-
woju Czytelnictwa 2.0  zo-
stał uchwalony przez Radę 
Ministrów w celu poprawy 
stanu czytelnictwa w Polsce 
poprzez wzmacnianie roli bi-

bliotek publicznych, szkol-
nych i pedagogicznych jako 
lokalnych ośrodków życia 
społecznego, stanowiących 

centrum dostępu do kultury 
i wiedzy.

(matt)

Są pieniądze na nowe książki
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Zdzieszowicach otrzymała 
dofinansowanie na zakup nowości wydawniczych. Biblioteka pozy-
skała ponad 21 tysięcy złotych. 

Planowany budżet Programu na lata 2021-2025 wy-
nosi blisko 1,1 mld zł, w tym 635 mln zł z budżetu 
państwa.

Jak powiedzieli, 
tak zrobili 

Kibice zdzieszowickiego klubu Ruchu Zdzieszowice wykonali nową 
grafikę na przystanku autobusowym przy rondzie na Starym Osiedlu 
w Zdzieszowicach. Teraz obiekt robi wrażenie. 

Odmalowany przystanek przy rondzie na Starym 
Osiedlu w Zdzieszowicach robi wrażenie.

Co z remontem DK45 pod 
Krapkowicami? 

Szef Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad w Opolu Rafał 
Pydych jest gotowy na podpisanie umowy z wykonawcą w sprawie 
przebudowy DK45 między Krapkowicami a Rogowem Opolskim. Pra-
ce mają wystartować na przełomie września i października.

Wykonawca na realizację zadania będzie miał dwa-
dzieścia miesięcy.

Tłumacz 
przysięgły 

j. niemieckiego,
 Rzepcze 17,

tel. 774 372 685,
 698 465 274
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Kupię mieszkanie  
w Krapkowicach, 

może być do 
remontu  

lub z zadłużeniem, 
płatność gotówką. 
Tel. 796 565 373

Referendalne rozterki
Coraz częściej mam tak, że nie wiem jakie podejmować 

decyzje w życiu. Niby człowiek z wiekiem mądrzeje. De 
facto powinien tylko czekać, aż urośnie mi pokaźna bro-
da, a na głowie pojawią się siwe włosy, bo wtedy będę miał 
poszanowanie i uznanie w społeczeństwie. No niestety… 
u mnie trybiki w głowie jakoś inaczej funkcjonują, bo nie 
sądzę, abym z wiekiem robił się mądrzejszy. Zasadniczo jest 
odwrotnie. Im starszy, tym głupszy.

Mózg �ksuje mi totalnie na myśl o nadchodzącym 
referendum. Gdy przygotowywałem się do matury, nasz 
nauczyciel wiedzy o społeczeństwie tłuk nam do młodocia-
nych głów zasadę, że referenda organizuje się tylko w spra-
wach najistotniejszych. Najczęściej w takich, gdy porusza 
się kwestie etyczne, moralne, może nawet religijne. No ale 
to było ponad 10 lat temu, w zupełnie innej rzeczywistości 
politycznej i społecznej. 

Pomysł organizacji kolejnego już w Polsce referendum 
w samej swej istocie nie jest taki zły. Oczywiście, skoro już 
wytnie się tyle drzew do produkcji papieru, na którym po-
tem wydrukuje się karty wyborcze, to czemu nie wyrąbać 
jeszcze trochę więcej drzew i przy okazji zapytać Polaków, 
co myślą o kilku ważnych dla nich sprawach. A niech tam. 
Jak już pilarka leci, to niech leci. Cała naprzód. To akurat 
jakoś specjalnie mnie nie bulwersuje.

Większy problem mam z treścią tych kart. PiS w ciekawy 
sposób (bo dzień po dniu) ujawniał nam kolejne pytania, 
które mają  pojawić się podczas „wyborczego” referendum. 
Czekaliśmy na nie mniej więcej tak, jak dzieci czekają na 
wyjęcie kolejnej czekoladki z kalendarza adwentowego. Tyl-
ko, że w tym wypadku niektórzy zamiast słodyczy, poczuli 
smak goryczy.

Bo pytania w mojej opinii są lekko dziwne i tendencyj-
ne. Ukierunkowane na taką odpowiedź, jakiej oczekiwaliby 
autorzy referendum. A tak nie do końca powinno być. Ge-
neralnie w internecie już krąży wiele zabawnych obrazków 
(memów) wyśmiewających planowane referendum. Że naj-
pierw się je ogłasza, a potem szuka się pytań, albo że pytań 
będzie 15 i do tego każdy będzie miał 3 koła ratunkowe na 
wzór znanego teleturnieju, w którym można wygrać milion 
złotych. 

Tyle, że w nadchodzącym referendum niewiele mamy 
do wygrania, a sporo do przegrania. Czy naprawdę trzeba 
pytać Polaków czy chcą, żeby majątek państwowy był wy-
przedawany? Redaktorzy jednej z popularnych stacji telewi-
zyjnych zauważyli, iż już sam czasownik „wyprzedawać” jest 
niestosowny i ukierunkowuje na odpowiedź „NIE”. Czy 
bardziej neutralnie nie brzmiałaby po prostu „sprzedaż”? 
Majątek państwowy nie jest jakimś jarmarkiem albo dys-
kontem spożywczym oferującym palety jogurtów za grosze.

Uważam, że referenda powinno się organizować w spra-
wach poważnych i na bardziej neutralnym gruncie politycz-
nym. Przykłady takich pytań? Proszę bardzo. Czy wolno 
dokonywać aborcji na życzenie? Czy Polska nadal powinna 
być w Unii Europejskiej? Choć akurat to drugie pytanie jest 
niebezpieczne, bo pewne decyzje mogłyby wyjść spod kon-
troli, podobniej jak to miało miejsce w Wielkiej Brytanii. A 
Brytyjczycy dzisiaj trochę swojej decyzji żałują. 

W październiku będzie się dużo działo. Jedni będą 
oddawać głosy na swoich oblubieńców partyjnych i przy 
okazji wezmą udział w referendum. Inni już deklarują, 
że w referendum udziału nie wezmą. Manifestacyjnie i z 
demokratyczną nabożnością odmówią udziału czekając aż 
szanowna komisja wyborcza to odnotuje. 

A zatem możliwości jest kilka. Ja nikogo nie będę na-
strajać. Każdy decyzję w tej sprawie powinien podjąć sam, 
bo po to ma swój rozum i dobrze jest, gdy z niego korzysta. 
Tak czy siak ciekaw jestem jednego: jaka będzie frekwencja 
podczas tych wyborów i jaka będzie frekwencja w towarzy-
szącym im referendum. Bo rozbieżność na pewno będzie. 
A żartując nieco: im większa ona będzie, tym większa to 
będzie wina Tuska. Bo te narracje dobrze już znamy i ko-
chamy. Co to byłby przecież za dzień w kampanii wybor-
czej, gdyby nie oberwało się przewodniczącemu Platformy 
Obywatelskiej. No po prostu dzień stracony. 
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„Skarby powiatu krapkowickiego” to kontynuacja zeszłorocznego, cieszącego się dużym zainteresowaniem cyklu artykułów, które przygotowywane 
są przez Stowarzyszenie Fair Play. W tym roku skupiamy się na miejscach, zabytkach oraz ciekawych historiach i legendach związanych z wieloma 
zakątkami powiatu krapkowickiego. Wakacje to doskonały czas, aby zapoznać się z nimi i odwiedzić miejsca, które na co dzień bywają zapomniane, 
a jednak od wielu lat nierozerwalnie związane są z naszym regionem.

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Praca dla Opiekunów osób starszych 
w Niemczech 

- ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Oferuję 
wykonanie usługi 

sieczkarnią 
Class Jaguar 
930. Maszyna 
wyposażona  

w nowy 
KEMPER 345 

PLUS 6 rzędów 
(szerokość 

robocza 4,5m). 
Doświadczony 

operator. 
Tel. 797-010-015

Dzięki tej inwestycji 
miasto stało się atrakcyjną 
lokalizacją dla różnych gałęzi 
przemysłu, a szczególnie dla 
branży papierniczej, która 
znalazła tu korzystne wa-
runki dla swojego rozwoju. 
Wraz z otwarciem linii ko-
lejowej, ówczesne Krappitz 
zyskało nowy impuls, który 
pozwolił na wykorzystanie 
bogactw przyrody i zaso-
bów dostępnych w regionie. 
Szczególnie atrakcyjnym 
aspektem dla przemysłu pa-
pierniczego były trzy czynni-
ki, a mianowicie dostęp do 
dużej ilości wody, dostęp-
ność taniej siły roboczej a co 
najważniejsze duże zasoby 
leśne. Te elementy stanowiły 
klucz do sukcesu dla zakła-
dów papierniczych, które 
miały wykorzystać te atuty 
do swojej działalności.

Jednym z pierwszych 
kroków w rozwoju przemy-
słu papierniczego w Krap-
kowicach było założenie 
fabryki papieru przez spółkę 
Niess u. Werle z Wrocławia 
w 1899 roku. W wyniku 
intensywnych prac budow-
lanych, w maju 1901 roku 
rozpoczęła pracę pierwsza 
maszyna papiernicza o sze-
rokości roboczej 260 cm. 
Kolejnym etapem było prze-
kształcenie zakładu w samo-

dzielną spółkę pod nazwą 
Papierfabrik Krappitz AG, 
co stało się w 1905 roku.

W 1903 roku, hrabia 
Hugo Lazy Arthur Henckel 
von Donnersmarck nabył 
działkę obok fabryki papieru 
i zainicjował zakład produk-
cji celulozy siarczynowej. 
Rozwój tej gałęzi przemysłu 
był również imponujący - w 
latach 1905-1906 zakład 
rozbudowano o wydział pa-
pierniczy, w którym działało 
aż pięć maszyn produku-
jących różnorodne rodzaje 
papierów, w tym worki pa-
pierowe.

Trzecia fabryka pa-
piernicza w Krapkowicach 
powstała też w 1903 roku, 
założona przez hrabiego 
Heinricha von Haugwitza-

-Hardenberga-Reventlow. 
Fabryka specjalizowała się 
w produkcji tektury i papy. 
Dzięki tym inwestycjom, 
Krapkowice zaczęły stawać 
się nowoczesnym ośrodkiem 
przemysłowym, przyciągając 
inwestorów i tworząc miej-
sca pracy.

Okres przed I wojną 
światową był czasem inten-
sywnego wzrostu i rozwoju 
krapkowickiego przemysłu 
papierniczego. Po moder-
nizacjach i rozbudowach, 
w roku 1911 uruchomiono 
maszynę o szerokości robo-
czej 360 cm, co umocniło 
pozycję fabryki jako jednego 
z głównych producentów 
papieru w Niemczech. 
Papierfabrik Krappitz AG 
znalazła się w czołówce nie-
mieckich potentatów, pro-

dukując aż do 94 ton papie-
ru gazetowego oraz wysokiej 
jakości papieru drukarskiego 
i ilustracyjnego dziennie.

Regularne wpływy 
z podatków umożliwiły 
rozbudowę i ulepszanie 
miejskiej infrastruktury. 
Sytuacja �nansowa miesz-
kańców stale się poprawiała, 
co zaowocowało rozwojem 
sektora handlu i usług. W 
roku 1920 fabrykę papieru 
Papierfabrik Krappitz AG 
przejęła �rma Hartmann u. 
Co. G.m.b.H. ze Szczecina. 
Dwa lata później, ten sam 
los spotkał krapkowickie za-
kłady należące do hrabiego 
Henckla von Donnersmarc-
ka. Nowy właściciel złączył 
obie fabryki, tworząc przed-
siębiorstwo Natronzellsto� 
und Papierfabriken A.G., 

które jest znane skrótem Na-
tronag. W roku 1938 doszło 
do fuzji koncernu Hartman-
na z �rmą Waldho� AG z 
siedzibą w Berlinie poprzez 
wykup akcji.

Niestety, rok 1945 przy-
niósł poważne zniszczenia 
podczas działań wojennych 
i następnie grabieże oddzia-
łów Armii Czerwonej. Jed-
nak po przejęciu Krapkowic 
przez administrację polską 
10 maja 1945 roku, rozpo-
czął się proces odbudowy i 
uruchamiania przemysłu. 
Stan obiektów i wyposażenia 
fabryki tektury von Hau-
gwitza uniemożliwił jednak 
wznowienie produkcji, co 
zaowocowało utworzeniem 
w 1951 roku Zakładów 
Remontowo-Montażowych 
Przemysłu Papierniczego. 

Krapkowickie Zakłady 
Papiernicze powróciły do 
działalności w 1947 roku, 
kiedy to powołano przed-
siębiorstwo państwowe z 
siedzibą w Kaletach. Dzięki 
ciągłej rozbudowie i moder-
nizacji, krapkowicka papier-
nia utrwaliła swoją pozycję 
jako jeden z wiodących 
producentów celulozy, pa-
pierów pakowych, worków i 
sznurków papierowych oraz 
innych produktów papierni-
czych w Polsce.

W 1991 roku Zakłady 
Papiernicze w Krapkowicach 
przekształcono w jednooso-
bową spółkę Skarbu Pań-
stwa, a w 2002 roku stały się 
częścią �ńskiej grupy Metsa 
Tissue. Osiągnięcie tego 
etapu to rezultat wytrwałych 
działań restrukturyzacyjnych 
i dostosowania do zmienia-
jącego się rynku. W ciągu 
wielu lat działalności, krap-
kowickie papiernie skon-
centrowały się na rozwoju 
produkcji papierów higie-
nicznych, a produkcję wor-
ków papierowych i celulozy 
stopniowo ograniczono i 
zlikwidowano. To długi pro-
ces przemian, który pozwolił 
zachować konkurencyjność i 
utrzymać się na rynku.

(ap), fot: www.obuwni-
czyszlak.krapkowice.pl

Papiernicze Krapkowice
Historia Krapkowic z przełomu XIX i XX wieku jest ściśle związana z wydarzeniem, które miało ogromny wpływ na rozwój tego regionu - otwar-
ciem linii kolejowej Kolei Prudnicko-Gogolińskiej w roku 1896. To ważne połączenie nie tylko umożliwiło szybsze podróżowanie, ale przede 
wszystkim zapoczątkowało nowy etap rozwoju przemysłu w Krapkowicach. 

Zakłady papiernicze od zawsze były ważnym elementem Krapkowic.
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Co to jest martwe 
drewno

Martwe drewno to ob-
umarłe drzewa oraz ich frag-
menty na różnym etapie roz-
kładu, a także martwe części 
żywych drzew, którymi na 
przykład są dziuple. Ze 
względu na zróżnicowanie 
form i kształtów martwego 
drewna, można je podzielić 
na kilka kategorii, wśród 
których najpopularniejszą 
jest kategoria wielkości i 
położenia martwego drew-
na. Do tej grupy zaliczymy 
martwe pnie stojące (pniaki, 
złomy czy całe strzały), gru-
be leżące kłody i pniaki oraz 
drobne drewno na przykład 
patyki, konary, fragmenty 
korzeni, pni czy kory. Roz-
różnić możemy także mar-
twe drewno pod względem 
stopnia rozkładu. W naszej 
szerokości geogra�cznej 
drewno może się rozkładać 
nawet przez sto lat i na każ-
dym etapie rozkładu będzie 
potrzebne innej grupie orga-
nizmów. 

Znaczenie martwego 
drewna

Jedną z najważniejszych 
funkcji martwego drewna 
w ekosystemie leśnym jest 
jego zdolność do pochłania-
nia znacznych ilości wody. 
Martwe drewno działa jak 
gąbka - przechwytuje wodę 
na przykład pochodzącą z 
opadów atmosferycznych 
i powoli oddaje ją do oto-
czenia. Butwiejące drewno 
może wchłonąć aż sześcio-
krotną ilość wody niż wynosi 
jego masa, co powoduje, że 
oprócz wartości dla różnych 
organizmów leżące kłody, 
pniaki i gałęzie są rezerwu-
arem wody na czas suszy, co 
dodatkowo zmniejsza ryzyko 
pożaru w lesie. Ze względu 
na zdolność martwego drew-
na do magazynowania wody, 
a także dostarczania w czasie 
rozkładu do gleby składni-
ków mineralnych staje się 
ono miejscem do rozwoju 
roślin na przykład kiełko-
wania nasion oraz wzrostu 
młodych siewek różnych 
gatunków drzew, stanowi 
także idealne podłoże do 
wzrostu mchów, porostów, 
wątrobowców, paproci i in-
nych roślin znajdujących się 
w runie leśnym oraz związa-
nych z obecnością drewna w 
środowisku. Oprócz źródła 
wody, rozkładające się mar-
twe drewno stanowi bogaty 
magazyn związków chemicz-
nych stanowiący stabilne 
podłoże bogate w składniki 

pokarmowe potrzebne róż-
nym organizmom do rozwo-
ju i życia. Oprócz wartości 
dla innych organizmów za-
równo grubszy jak i mniejszy 
materiał drzewny chronią 
glebę przed erozją wodną. 
Po silniejszych deszczach 
nie dochodzi do zniszczenia 
struktury gleby. 

Sieć troficzna 
martwego drewna
Eliminując martwe 

drewno z lasu będące w 
różnych fazach rozkładu 
eliminujemy ze środowiska 
związane z nim organizmy, 
często rzadkie gatunki zagro-
żone wyginięciem. Łańcuch 
pokarmowy rozpoczynający 
się od udziału materii orga-
nicznej nazywamy detrytu-
sowym i w tym przypadku 
rozpoczyna się on od mar-
twego drewna.  Za rozkład 
drewna odpowiadają różne 
gatunki organizmów. Na 
początku sieci pokarmowej 
wymienić możemy grzyby 
z rodzaju podstawczaków, 
workowców i tzw. grzyby 
niedoskonałe, a także bakte-
rie. Rozkładane przez grzyby 
i bakterie drewno, jak i one 
same stanowią źródło po-
żywienia dla organizmów 
żywiących się szczątkami or-
ganicznymi zwanymi sapro-
fagami. Do tej grupy należą 
na przykład niektóre gatunki 
owadów czy roztoczy. One z 
kolei stanowią pożywienie 
dla wielu gatunków chrzą-
szczy, muchówek i drob-
nych kręgowców. Szczytową 
część tej wyjątkowej sieci 
tro�cznej tworzą dzięcioły 
odżywiające się larwami 
owadów znajdującymi się w 
martwym drewnie. 

Martwe drewno? 
Wcale nie martwe!
Martwe drewno jest waż-

ne dla kręgowców oraz bez-
kręgowców jako miejsce kry-
jówki przed drapieżnikami 
oraz pomaga w bezpiecznym 
przemieszczaniu się. Martwe 
drewno stanowi również 
miejsce, w którym można się 
schronić przed niekorzystny-
mi warunkami atmosferycz-
nymi, a także stanowi źródło 
pokarmu, ze względu na wy-
stępowanie w nim owadów 
saproksylicznych i ich larw, 
które są pożywieniem dla 
m.in. ptaków. Martwe drew-
no służy organizmom jako 
miejsce zakładania gniazd i 
wychowu młodych, a także 
może stanowić spiżarnię. 
Ze względu na wzbogacenie 
mozaikowatości i różnorod-

ności lasu martwe drewno 
w lesie wpływa na ochronę 
bioróżnorodności, a więc 
zapewnia zróżnicowanie ga-
tunków w określonym siedli-
sku. Oprócz różnorodności 
gatunkowej grzybów i bak-
terii z martwym drewnem 
związane są inne organizmy 

tzw. organizmy wyższe jak 
na przykład drobne ssaki. 
Do kręgowców związanych 
z martwym drewnem należą 
płazy na przykład salaman-
dra plamista (korzystająca 
z wilgoci zapewnianej przez 
martwe drewno). Różne 
gatunki gadów oraz ssaków 
takich jak nietoperze znaj-
dują w martwym drewnie 
pożywienie oraz miejsce 
kryjówki. Ogromną grupą 
ssaków wykorzystujących 
martwe drewno na różnym 
etapie życia są gryzonie i ry-
jówkokształtne. Przykładem 
gryzonia będącego pod ścisłą 
ochroną gatunkową jest żo-
łędnica europejska. Gatunek 
ten związany jest z obecno-
ścią martwego drewna w 
lesie. Żołędnica prowadzi 
nadrzewny tryb życia, a swoje 
gniazda buduje w dziuplach 
wykutych w  drzewach. 
Niektóre gatunki nie mogą 
funkcjonować bez obecności 
martwego drewna. Do tych 
organizmów należą owady 
saproksyliczne (związane z 
martwym drewnem), w tym 
gatunki rzadkie i zagrożone 
wyginięciem. Spośród nich 
wymienić należy rohatyńca 
nosorożca czy  jelonka ro-
gacza, gatunków chrząszczy 
będących pod ochroną ga-
tunkową. Aż 40% chrząszczy 
znajdujących się w Polskiej 
Czerwonej Liście to gatunki 
starych lasów i ich obecność 
związana jest z obecnością 
martwego drewna w lesie. 
Związane z martwym drew-
nem są również niektóre 
gatunki dzikich zapylaczy, 
na przykład pszczół takich 
jak nożycówka – pszczoła z 
rodziny miesierkowatych. 

Gatunek ten wykorzystuje 
szczeliny wykute w mar-
twym drewnie do składania 
jaj i ochrony przed dra-
pieżnikami. Trudno zliczyć 
wszystkie gatunki grzybów 
i śluzowców związanych z 
martwym drewnem. Wśród 
nich można wymienić ga-

tunki pospolite, jak i rzad-
kie. Z martwym drewnem 
związany są hubiak pospoli-
ty, wrośniak, żółciak siarko-
wy i inne nadrzewne grzyby. 
Do najciekawszych gatun-
ków należą gatunki tworzące 
w lesie kolorowe dywany i 

przypominające rafę koralo-
wą takie jak: świecznik roz-
gałęziony, rulik nadrzewny 
i czarka szkarłatna. Oprócz 
idealnych warunków do 
rozwoju mechowisk, martwe 
drewno może stanowić miej-
sce do kiełkowania nasion 
roślin naczyniowych w tym 
drzew.  Młoda roślina ma 
bezpieczne warunki do roz-
woju (pochłania składniki 
mineralne z rozkładającego 
się drewna oraz korzysta ze 
zgromadzonej w nim wody). 

Mniej martwego 
drewna to mniej 

dzięciołów
W lasach naturalnych 

powinno znajdować się aż 
500 m3 martwego drewna 
na hektar, czyli 20-40% 
drzew w lesie powinny sta-
nowić martwe drzewa. Z 
kolei w lasach sztucznych, 
które w Polsce przeważa-
ją, średnia ilość martwego 
drewna to około 6 m3 na 
hektar. Dane te pokazują jak 
dramatyczny jest stan lasów 
w Polsce. Szczególną gru-
pą kręgowców związanych 
z martwym drewnem są 

ptaki, szczególnie dzięcioły. 
Są to gatunki kluczowe, a 
ich obecność i liczebność w 
lesie jest związana z obecno-
ścią martwego drewna oraz 
świadczy o stanie ekolo-
gicznym lasu . W martwym 
drewnie żyją pożywiające się 
nim larwy chrząszczy, które 
z kolei stanowią pożywienie 
dla dzięciołów. Do szcze-
gólnych tzw. reliktowych 
gatunków puszczańskich 
(świadczących o dziewiczym 
charakterze lasu) zaliczyć 
można m.in. dzięcioła bia-
łogrzbietego oraz dzięcioła 
trójpalczastego. Porównać 
możemy zagęszczenie dzię-
ciołów występujących w 
lasach naturalnych i sztucz-
nych. Dane te są różne 
w zależności od gatunku 
dzięcioła. W lasach natural-
nych może występować od 
3 (w przypadku dzięcioła 
średniego i białogrzbietego) 
do 8 razy więcej dzięciołów 
(w przypadku dzięciołka i 
dzięcioła trójpalczastego), 
niż w lasach użytkowanych 
gospodarczo.

(ak), 
 fot. zasoby.ekologia.pl

Drzewo. Życie po życiu.
Martwe drewno chociaż wydaje się być zbędnym elementem środowiska to aż 50% organizmów leśnych nie jest w stanie bez niego przeżyć. Martwe 
drzewa są niezbędne do prawidłowego funkcjonowania ekosystemów przyrodniczych, będąc ich nie mniej cennym elementem niż żywe drzewa. 

Żołędnica europejska.

eprasa.pl fc40d82fa4
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• ODRZAŃSKIE TARA-
SY Komfortowe Apar-
tamenty z widokiem 
na Odrę. Mieszkania od 
51 m² do 78 m², miej-
sca postojowe w garażu 
podziemnym, komór-
ki lokatorskie! Budynki 
trzypiętrowe z windami. 
BUDOWA ZAKOŃCZONA! 
KUP I ODBIERZ KLUCZE 
DO SWOJEGO NOWEGO 
MIESZKANIA więcej in-
formacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MODERN HOMES 
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 81 
m² do 88 m². Budowa w 
trakcie realizacji, zakoń-
czenie II kwartał 2023r. 
Więcej informacji https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

MIESZKANIA
• Wróblin ( Głogówek) 
-  57m², 3pkł, parter, po-
mieszczenia gospodar-
cze, 149 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14902)

• Zawadzkie – 55m², 
3pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, do adaptacji, 
229 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 474 88 00, 698 643 
644 (14664)

• Krapkowice, 54 m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
piwnica 265 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (14898)

• Krapkowice, 57m², 
3pkł, IV piętro, balkon, 
miejsce postojowe pod 
blokiem, 289 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (14826)

• Krapkowice- ul. Lima-
nowskiego, 106 m², par-
ter, garaż, ogródek, 349 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15028)

• Dobra, 140 m², 3pkł, 
połowa domu, miejsca 

postojowe, ogródek, 479 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(14970)

DOMY
• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 449 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, wie-
lorodzinny, 3 nieza-
leżne mieszkania, 275 
m², działka 5 a,  519 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(13004)

• Gogolin-Osiedle Dę-
bowe, szeregówka, 
136,88 m²,działka 3 a, 
tan deweloperski, 575 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(14285)

• Krapkowice-Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 
b.dobry, 629 000 zł, wię-
cej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13986)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(8826)

• Kórnica, jednoro-
dzinny, 220m², działka 
22,35 a, pomieszczenia 
dodatkowe, altana gril-
lowa,  769000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15091)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 182m², działka 
7 a, stan b.dobry, wiata 
garażowa, altana, 950 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(15084)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwusta-
nowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodaro-
wana działka 24a, stan 
bardzo dobry, 1 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13723)

DZIAŁKI
• Gogolin, budowlana, 
10 a, media w granicy, 
110 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Smolarnia, budowla-
na, 15,16 a, media w gra-
nicy , 159 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14943)

• Odrowąż, budowlana, 
11,51 a, media w grani-
cy, 189 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14921)

• Steblów, budowlana, 
10,75 a, media w grani-
cy, 172 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14909)

• Gogolin,  budowla-
na, 11 a, media w grani-
cy, 249 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowla-
no- usługowa, 1,02 ha, 
media w granicy, 650 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14955)

eprasa.pl fc40d82fa4
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Rzut okiem na zasady
W latach 1871-1918 cały 

teren dzisiejszego powiatu 
krapkowickiego znajdował 
się w granicach Cesarstwa 
Niemieckiego. Przez cały ten 
okres prawo wyborcze nie 
zmieniało się. Uprawnieni 
do głosowania byli wyłącznie 
mężczyźni, którzy ukończyli 
25. rok życia. Dodatkowo 
wykluczeni byli odbywający 
służbę wojskową, co miało 
zapobiec agitacji wybor-
czej w armii. Z dzisiejszej 
perspektywy wygląda to na 
mocno ograniczone prawo 
wyborcze, ale przed 150 
laty stanowiło znaczny krok 
do przodu. Dla porównania 
– w tym samym czasie w 
wyborach samorządowych i 
lokalnych na naszym terenie 
wciąż obowiązywał podział 
wyborców na trzy klasy ma-
jątkowe. Czynne prawo wy-
borcze i waga głosu zależały 
od przekroczenia odpowied-
niego progu podatkowego. 
Za to o składzie Reichstagu 
można było decydować bez 
względu na posiadany ma-
jątek.

Cały obszar Niemiec po-
dzielony był na jednoman-
datowe okręgi wyborcze, 
obejmujące jeden lub kilka 
powiatów. Do parlamentu 
wchodził ten z kandydatów, 
kto w ramach danego okrę-
gu uzyskał największą liczbę 
głosów. Wymagana była przy 
tym większość absolutna, 
czyli uzyskanie połowy plus 
jednego głosu. W sytuacji, 
w której nikt nie uzyskał 
takiego rezultatu, dwójka 
kandydatów z najlepszymi 
wynikami przechodziła do 
drugiej tury wyborów. Po-
słem zostawał ten z nich, 
który uzyskał więcej głosów. 

W tamtym okresie Krap-
kowice nie były siedzibą 
starostwa powiatowego. 
Cały obecny teren naszego 
powiatu podzielony był 
pomiędzy cztery sąsiednie 
powiaty – opolski, strzelec-
ki, prudnicki oraz kozielski. 
Powiaty opolski i prudnicki 
stanowiły osobne okręgi 
wyborcze, wybierające po 
jednym pośle. Powiaty 
strzelecki i kozielski two-
rzyły wspólny okręg, razem 
wybierając parlamentarzy-
stę. Do okręgu opolskiego 
należały Dąbrówka Górna, 

Rogów Opolski, Gwoździ-
ce, Krapkowice, Żywocice, 
Żużela oraz Stradunia. W 
okręgu strzelecko-koziel-
skim znajdowały się: cały 
teren dzisiejszej gminy Go-
golin, cały teren dzisiejszej 
gminy Zdzieszowice, a także 
Otmęt. Do okręgu prud-
nickiego należały cały teren 
dzisiejszej gminy Strzelecz-
ki, teren dzisiejszej gminy 
Walce bez Straduni, a także 
Nowy Dwór, Kórnica, Ści-
borowice, Borek oraz Pietna.

Okręg Opolski
Pierwszy reprezentant 

okręgu opolskiego w nie-
mieckim Reichstagu był 
zarazem najbliżej związany 

z terenem dzisiejszego po-
wiatu krapkowickiego. To 
hrabia Hyacinth von Stra-
chwitz-Sustky z Kamienia 
Śląskiego, dziadek „pancer-
nego grafa”. Mandat pia-
stował bardzo krótko, gdyż 
zmarł 9 miesięcy po wybo-
rach, 24 grudnia 1871 roku, 
w wieku zaledwie 36 lat. W 
ławach parlamentarnych 
zasiadał w szeregach Partii 
Konserwatywnej.

W 1872 roku w okrę-
gu odbyły się wybory 
uzupełniające, w których 
sukces odniósł Franz von 
Ballestrem. Ten urodzony 
w Pławniowicach poseł był 
prawdziwą gwiazdą nie-
mieckiej sceny politycznej. 
W Reichstagu był jednym 
z najbardziej liczących się 
przedstawicieli chadeckiej 
partii Centrum. Jako poseł 
reprezentował Opole (a 
zarazem również Krapkowi-
ce) przez 21 lat. Znany był 
głównie z zaangażowania w 
polityce gospodarczej i spo-

łecznej. W 1890 roku został 
przewodniczącym frakcji 
Centrum w Reichstagu i za-
razem pierwszym wiceprze-
wodniczącym Reichstagu. 
W latach 1898-1907 (wtedy 
już jako przedstawiciel okrę-
gu gliwicko-toszeckiego) 
piastował ponadto funkcję 
prezydenta Parlamentu Rze-
szy.

W latach 1893-1898 
posłem z okręgu opolskiego 
był Joseph Wolny. Urodzony 
w Olbrachcicach w gminie 
Biała, podobnie jak Balle-
strem był członkiem Partii 
Centrum. Jednocześnie 
był czynnym katolickim 
księdzem, pełniąc posługę 

kapłańską jako proboszcz 
w Żelaznej (gmina Dąbro-
wa w powiecie opolskim). 
Działalność polityczna du-
chowieństwa była wówczas 
na porządku dziennym i 
nie dziwiła nikogo. Trzecim 
z kolei politykiem ugrupo-
wania Centrum, jaki został 
wybrany z okręgu opolskie-
go, był  Julius Szmula. Ten 
pochodzący z Pszowa pod 
Grodkowem pruski arysto-
krata i wojskowy był człon-
kiem Reichstagu w latach 
1898-1907.

35 lat nieprzerwanych 
sukcesów wyborczych 
partii Centrum zostało 
przerwane przez Pawła 
Brandysa. Co ciekawe w 
ten sposób politykiem, 
który przerwał miejscową 
hegemonię chadecji zo-
stał katolicki ksiądz, pro-
boszcz z Dziergowic. W 
ławach parlamentarnych 
zasiadał z ramienia Koła 
Polskiego, ugrupowania 
reprezentującego Polaków 

w Niemczech. Po I wojnie 
światowej kontynuował 
swoją karierę polityczną 
jako poseł i senator II 
Rzeczpospolitej.

Okręg prudnicki
Podobnie jak w okręgu 

opolskim, również w po-
wiecie prudnickim w pierw-
szych wyborach zwycięstwo 
odniósł lokalny arystokrata. 
Mowa o Eduardzie von 
Oppersdor�e, hrabim z 
Głogówka. Oppersdor� 
należał do będącej jedną z 
podpór rządów Bismarcka 
Wolnej Partii Konserwa-
tywnej. Z naszego punktu 
widzenia ciekawe jest rów-
nież kolejne podobieństwo 

pomiędzy posłami pierwszej 
kadencji – Oppersdor� 
był jednym z największych 
posiadaczy ziemskich na 
terenie dzisiejszego powiatu 
krapkowickiego. 

Kolejnym posłem z 
Prudnika został urodzony 
w Karczowie  Friedrich zu 
Stolberg-Stolberg. Ten ary-
stokrata w ławach parlamen-
tarnych zasiadał w latach 
1874-1884, a następnie 
1887-1890. Był członkiem 
katolickiej Partii Centrum, 
która podobnie jak z po-
wiatu opolskiego, uczyniła 
z powiatu prudnickiego 
jeden ze swoich bastionów. 
Co ciekawe, kiedy na jedną 
kadencję odpoczął od pracy 
w Reichstagu, zastąpił go 
jego młodszy brat - Adalbert 
zu Stolberg-Stolberg. Po 
jego śmierci Friedrich zde-
cydował się na wznowienie 
kariery politycznej. 

W kolejnej kadencji 
(1890-1893) posłem z 
Prudnika był urodzony w 

Wołowie hrabia Franz von 
Matuschka. Jako trzeci z 
kolei reprezentant powiatu 
był członkiem Partii Cen-
trum. Podobnie rzecz miała 
się z kolejnym z posłów – 
księdzem Josephem Cytro-
nowskim, proboszczem ze 
Śmicza. Ten członkiem Re-
ichstagu był jednak bardzo 
krótko. Wybrany w czerwcu 
1893 roku, z funkcji zrezy-
gnował 17 listopada 1893 
roku.

W wyborach uzupeł-
niających sukces odniósł 
Franz Strzoda. Urodzony w 
Rostkowicach, był jednym z  
założycieli Śląskiego Związ-
ku Rolników, właścicielem 

gospodarstwa rolnego w 
Wierzchu, udziałowcem 
cukrowni i mleczarni. W ła-
wach parlamentu Cesarstwa 
Niemieckiego zasiadał nie-
przerwanie aż do jego roz-
wiązania, rekordowe 25 lat. 
Krótko kontynuował dzia-
łalność polityczną jeszcze 
w Republice Weimarskiej, 
wycofał się z niej jednak na 
początku lat dwudziestych 
XX wieku.

Okręg strzelecko-
kozielski

Wybory w 1871 roku 
zakończyły się podobnym 
wynikiem w każdym z 
położonych na naszym te-
renie okręgów. Również w 
strzelecko-kozielskim zwy-
ciężył arystokrata, który 
ponadto był reprezentan-
tem Wolnej Partii Kon-
serwatywnej – hrabia Jo-
hannes Maria von Renard 
ze Strzelec Opolskich. Re-
nard zmarł w marcu 1874 
roku, krótko po upływie 
swojej kadencji poselskiej.

Tutaj jednak w przeci-
wieństwie do Opola i Pru-
dnika konserwatyści ciut 
dłużej zachowali popular-
ność. W wyborach w 1874 
roku wygrał książę Hugo 
zu Hohenlohe-Öhringen 
ze Sławięcic. Mandatem 
poselskim cieszył się jednak 
tylko rok. W styczniu 1875 
roku komisja sprawdzająca 
wybory w okręgu uznała je 
za nieważne. W powtórzo-
nym głosowaniu zwyciężył 
Karl Gratza, proboszcz z 
Jemielnicy i przedstawiciel 
Partii Centrum. On jednak 
również krótko piastował 
swoją funkcję, gdyż zmarł 29 
czerwca 1876 roku. Hohen-
lohe-Öhringen w wyborach 
uzupełniających ponownie 
stanął w szranki, nie udało 
mu się jednak odnieść suk-
cesu. 

Mandat poselski przy-
padł Adolphowi Fran-
zowi. Katolicki ksiądz z 
Wrocławia był kolejnym 
chadekiem, który wygrał 
wybory na naszym tere-
nie. W ławach poselskich 
zasiadał przez 17 lat. Był 
bliskim doradcą kolejnych 
biskupów wrocławskich, 
a w czasie Kulturkampfu 
jednym z najbardziej zago-
rzałych przeciwników po-
litycznych kanclerza Otto 
von Bismarcka. W 1893 
roku wyprowadził się do 
Austrii. Jego miejsce zajął 
partyjny kolega, Bernhard 
Karl Stephan, adwokat 
i notariusz z Bytomia. 
Wreszcie w 1898 wybrany 
mandat poselski z okręgu 
s t r ze lecko-koz ie l sk iego 
uzyskał kolejny przedstawi-
ciel chadeków – ksiądz Jo-
seph Glowatzki. Urodzony 
w Leśnicy, większość swojej 
posługi kapłańskiej spędził 
jako proboszcz w Wyso-
kiej. Ówcześni mieszkańcy 
terenów powiatu krapko-
wickiego, jeśli chcieli po-
rozmawiać z posłem, mieli 
więc na początku XX wieku 
dwóch parlamentarzystów 
mieszkających stosunkowo 
niedaleko – w Wysokiej i 
Wierzchu. Glowatzki pia-
stował swoją funkcję przez 
długie 20 lat, aż do rozwią-
zania Reichstagu Cesarstwa 
Niemieckiego.

Łukasz Malkusz

Kogo wybierali nasi przodkowie?
Jak zapowiedzieliśmy w jednym z poprzednich wydań „Tygodnika Krapkowickiego”, zbliżając się do tegorocznych wyborów do Sejmu i Senatu, 
raz po raz będziemy zerkać, na kogo głosowali nasi przodkowie. Tym razem przyjrzymy się wynikom wyborów do Reichstagu Cesarstwa Nie-
mieckiego z lat 1871- 1918.

Franz von Ballestrem (okręg opolski), Joseph Glowatzki (okręg strzelecko-kozielski) i Franz Strzoda (okręg 
prudnicki). Trójka posłów, która najdłużej reprezentowała tereny dzisiejszego powiatu krapkowickiego w Re-
ichstagu Cesarstwa Niemieckiego.

eprasa.pl fc40d82fa4
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Zwiększenie zdolności i poprawa jakości administracji publicznej 
województwa opolskiego na wszystkich poziomach w związku z prowadzonymi 
działaniami naprawczymi określonymi w Programie ochrony powietrza (POP), 
poprzez:

Organizację i wdrożenie jednolitego systemu zarządzania wspierającego 
wdrożenie POP.

Zwiększenie świadomości społecznej  w  dziedzinie  jakości  powietrza  
poprzez zwiększenie zaangażowania samorządów lokalnych, społeczeń-

stwa, organizacji pozarządowych i podmiotów lokalnych w podejmowa-

niu działań naprawczych wspierających działania w zakresie POP.

Serdecznie zapraszamy do kontaktu z Gminnym Koordynatorem Programu 
Ochrony Powietrza, który udzieli Państwu wsparcia i pomocy w podejmowaniu 
działań  inwestycyjnych  związanych  z  wymianą  wysokoemisyjnych  źródeł 
ogrzewania  i  termomodernizacją  budynków.  Zapytaj  eksperta  -  wspólnie 
zadbajmy o czyste powietrze!

Projekt LIFE AQP pn. „WDRAŻANIE SYSTEMU ZARZĄDZANIA JAKOŚCIĄ POWIETRZA W SAMORZĄDACH 
WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO” LIFE_AQP_OPOLSKIE_2019.PL – LIFE19 GIE/PL/000398

Przygotowanie  i utrzymanie platformy do współpracy  zaangażowanych 
partnerów.
Zwiększenie wydajności, skuteczności i jakości usług dla mieszkańców poprzez 
wdrożenie systemu zarządzania POP.
Poszerzenie dostępnych informacji o jakości powietrza poprzez integrację 
i rozszerzenie istniejącego systemu monitorowania jakości powietrza o dane 
pomiarowe, które są zbierane niemal w czasie rzeczywistym konsekwentnie 
w wielu miejscach.
Integracja,  rozwój  i udostępnianie  systemu  informacji  o środowisku 
w województwie opolskim.
Zwiększenie zaangażowania organizacji publicznych, pozarządowych i lokalnych 
w realizację zadań naprawczych wynikających z Programu Ochrony Powietrza (POP) 
poprzez wdrażanie działań informacyjnych i edukacyjnych.
Poprawa  monitorowania  statusu  wdrożenia  POP  i kontroli  jego  zgodności 
z wypełnianiem zadań wymaganych przez POP.

Główne cele projektu:

Szczegółowe cele projektu:

2.

3.

5.

4.

6.

1.

Zanieczyszczenie powietrza ma negatywny wpływ na zdrowie ludzi, środowisko 
i klimat. Odpowiada ono za około 440 000 przedwczesnych zgonów w Unii Europejskiej, 
a szacowany koszt dla społeczeństwa wynosi od 330 do 940 miliardów euro. Według 
danych  Komisji  Europejskiej  co  roku  44  000  osób  w  Polsce  umiera  przedwcześnie 
z powodu zanieczyszczenia powietrza.

Również w województwie opolskim od wielu lat wartości graniczne jakości 
powietrza nie są dotrzymywane. Ocena jakości powietrza atmosferycznego pokazuje, 
że pył PM10, PM2,5  i docelowe poziomy benzo[a]pirenu  (BaP)  zostały przekroczone, 
zarówno w strefie miasto Opole, jak i strefie opolskiej. Głównym źródłem przekroczeń 
PM10, PM2,5 i BaP jest indywidualne ogrzewanie gospodarstw domowych.

Projekt LIFE AQP koordynowany przez Województwo Opolskie angażuje łącznie 
43  współbeneficjentów  oraz  8  partnerów.  Wartość  projektu  to  około  3  mln  euro  
(ok. 13 mln zł),  z  czego dofinansowanie unijne z Programu LIFE wynosi ok. 7 mln zł, 
a współfinansowanie z NFOŚiGW ok. 5 mln zł. 

Gmina Dąbrowa
ul. Ks. prof. J. Sztonyka 56
49-120 Dąbrowa
Tel: 77 464 10 10 w. 203
ug@gminadabrowa.pl

Gmina Głubczyce
ul. Niepodległości 14
48-100 Głubczyce
Tel: +48774853021
um@glubczyce.pl

Gmina Chrząstowice
ul. Dworcowa 38
46-053 Chrząstowice
Tel: 77 42 19 722
ug@chrzastowice.pl

Gmina Głogówek
ul. Rynek 1
48-250 Głogówek
Tel: 77 40 69 900
sekretariat@glogowek.pl

Gmina Brzeg
ul. Robotnicza 12
49-300 Brzeg
Tel: 77 40 47 046
um@brzeg.pl

Gmina Dobrodzień
Plac Wolności 1
46-380 Dobrodzień
Tel: 34 35 75 100 w.25
urzad@dobrodzien.pl

Gmina Gorzów Śląski
ul. Wojska Polskiego 15
46-310 Gorzów Śląski
Tel: 34 35 05 710 w.158
um@gorzowslaski.pl

Gmina Kędzierzyn-Koźle
ul. Piramowicza 32
47-200 Kędzierzyn-Koźle
Tel: 77 40 34 475
infoprom@kedzierzynkozle.pl

Gmina Gogolin
ul. Krapkowicka 6
47-320 Gogolin
Tel: 77 40 76 840
urzad@gogolin.pl

Gmina Jemielnica
ul. Strzelecka 67
47-133 Jemielnica
Tel: 77 46 23 528
ug@jemielnica.pl

Gmina Głuchołazy
ul. Rynek 15
48-340 Głuchołazy
Tel: 530818733
umig@glucholazy.pl

Gmina Grodków
ul. Warszawska 29
49-200 Grodków
Tel: 77 40 40 344
um@grodkow.pl

Gmina Korfantów
ul. Rynek 4
48-317 Korfantów
Tel: 77 43 43 820 wew. 47
korfantow@korfantow.pl

Gmina Lubsza
ul. Brzeska 16
49-313 Lubsza
Tel: 77 4118630 wew. 139
lubsza@lubsza.ug.gov.pl

Gmina Komprachcice
ul. Kolejowa 3
46-070 Komprachcice
Tel: 77 40 31 712
ug@komprachcice.pl

Gmina Lewin Brzeski
ul. Rynek 1
49-340 Lewin Brzeski
Tel: 77 42 46 644
lb@lewin-brzeski.pl

Gmina Kluczbork
ul. Katowicka 1
46-200 Kluczbork
Tel: 77 41 81 481 w. 600
um@kluczbork.pl

Gmina Krapkowice
ul. 3 Maja 17
47-303 Krapkowice
Tel: 77 44 66 830
umig@krapkowice.pl

Gmina Niemodlin
ul. Boh. Powstań Śląskich 37
49-100 Niemodlin
Tel: 77 40 25 317
um@niemodlin.pl

Gmina Olszanka
Olszanka 16
48-300 Nysa
Tel: 77 412 96 83 w. 111
ug@olszanka.pl

Gmina Namysłów
ul. Stanisława Dubois 3
46-100 Namysłów
Tel: 77 41 90 346
urzad.miejski@namyslow.eu

Gmina Olesno
ul. Pieloka 21
46-300 Olesno
Tel: 788  260  620
gmina@olesno.pl

Gmina Łubniany
ul. Opolska 104
46-024 Łubniany
Tel: 774270533
ug@lubniany.pl

Gmina Nysa
ul. Kolejowa 15
48-300 Nysa
Tel: 77 40 80 648
nysa@www.nysa.pl

Gmina Ozimek
ul. Ks. Jana Dzierżona 4B
46-040 Ozimek
Tel: 77 46 22 806
sekretariat@ugim.ozimek.pl

Gmina Praszka
Plac Grunwaldzki 13
46-320 Praszka
Tel: 34 35 92 456
umig@praszka.pl

Gmina Otmuchów
ul. Zamkowa 6
48-385 Otmuchów
Tel: 77 4315016 w. 344
umig@otmuchow.pl

Gmina Pokój
ul. Sienkiewicza 8
46-034 Pokój
Tel: 77 46 93 085 w.19
ug@gminapokoj.pl

Miasto Opole
ul. Rynek 1A
45-015 Opole
Tel: 77 45 11 910
urzad@um.opole.pl

Gmina Paczków
ul. Rynek 1
48-370 Paczków
Tel: 695 234 641
um@paczkow.pl

Gmina Radłów
ul. Kolejowa 7
33-130 Radłów
Tel: 34 35 99 005 wew.209
sekretariat@gminaradlow.pl

Gmina Strzelce Opolskie
Pl. Myśliwca 1
47-100 Strzelce Opolskie
Tel: 77 54 65 350
um@strzelceopolskie.eu

Gmina Prudnik
ul. Kościuszki 3
48-200 Prudnik
Tel: 77 40 66 210
um@prudnik.pl

Gmina Skoroszyce
ul. Powstańców Śląskich 17
48-320 Skoroszyce
Tel: 696 783 504
ug@skoroszyce.pl

Gmina Prószków
ul. Opolska 17
46-060 Prószków
Tel: 77 40 13 741
ug@proszkow.pl

Gmina Rudniki
ul. Wojska Polskiego 12A
46-325 Rudniki
Tel: 34 3595-072 w. 25
gmina@rudniki.pl

Gmina Walce
ul. Mickiewicza 18
47-344 Walce
Tel: 77 46 67 545
ug@walce.pl

Gmina Zębowice
ul. Izydora Murka 2
46-048 Zębowice
Tel: 77 42 16 076
ug@zebowice.pl

Gmina Turawa
ul. Opolska 39c
46-045 Turawa
Tel: 77 42 12 072 wew. 123
ug@turawa.pl

Gmina Zdzieszowice
ul. Bolesława Chrobrego 34
47-330 Zdzieszowice
Tel: 77 40 64 455
um@zdzieszowice.pl

Gmina Tarnów Opolski
ul. Dworcowa 6
46-050 Tarnów Opolski
Tel: 77 46 40 888
ug@tarnowopolski.pl

Gmina Zawadzkie
ul. Dębowa 13
47-120 Zawadzkie
Tel: 77 46 23 119
umig@zawadzkie.pl
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Przed tygodniem walcza-
nie w słabym stylu przegrali 
derbowy pojedynek w Go-
golinie, a że na inaugurację 
ligi nie sprostali wcześniej 
Małejpanwi Ozimek potycz-
ka z Piotrówką była z gatun-
ku tych „na przełamanie”. 
Sobotni rywal jak na razie 
zaksięgował tylko „punkcik” 
z Polonią Karłowice i też 
szukał szansy na zdobycie 
premierowego kompletu 
„oczek”. Kapitalnie w so-
botnie zawody weszli jednak 
walczanie, którzy po nieco 
ponad kwadransie prowa-
dzili różnicą dwóch tra�eń. 
Pierwsze z nich już po 120 
sekundach zanotował wspo-
mniany Mizielski, któremu 
po szybkiej kontrze futbo-
lówkę na 7.metr wystawił 
jak na tacy Patryk Paczulla. 
Chwilę później walczanie 
zaprezentowali „kołyskę” de-
dykowaną Piotrowi Klamie 
i Bartłomiejowi Kolanko, 
którzy niedawno zostali 
szczęśliwymi tatusiami.  

„Paczi” maczał palce 
także przy drugiej bramce, 

gdzie tym razem podaniem 
znalazł Sławomira Kierdala. 
Najbardziej doświadczony 
gracz Walec przytomnie 
uderzył w krótki róg i go-
spodarze prowadzili 2-0. Po 
wyjściu z szatni Mizielski 
ponownie „obudził” gości. 
Tym razem w ofensywie 
błysnął Kolanko, który po 
wygraniu pojedynku „jeden 
na jednego” z obrońcą rywali 
wycofał piłkę do Mizielskie-
go, a ten nie zmarnował 
dobrej okazji podwyższając 
wynik na 3-0. Mecz zamknął 
Przemysław Zawadzki „do 

spółki” skutecznie rozgry-
wając rzut wolny pośredni 
z Kierdalem w polu karnym 
Piotrówki. – Po dwóch po-
rażkach z rzędu musieliśmy 
się przełamać. Szybko uda-
ło się tra�ć przeciwnika i 
kontrolować wydarzenia na 
murawie. Gdybyśmy wyko-
rzystali wszystkie sytuacje, 
które wypracowaliśmy sobie 
w tym meczu wynik byłby 
zdecydowanie wyższy na 
naszą korzyść – podsumował 
krótko Mizielski. 

Przed waleckimi piłka-
rzami kolejny sprawdzian, 

tym razem na boisku prze-
ciwnika. W nadchodzącą 
sobotę 26 sierpnia o godz. 
17.00 na obiekcie przy ul. 
Wandy Rutkiewicz w Opo-
lu zmierzą się z rezerwami 
opolskiej Odry.

BS IV LIGA
3.KOLEJKA:

WALCE – PIOTRÓWKA 4:0

RUCH ZDZIESZOWICE 
- MAŁAPANEW OZIMEK 
5:3

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- STAL BRZEG 1:3

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- POLONIA NYSA1:0

DOMASZKOWICE - PO-
GOŃ PRUDNIK 4:3

IPRIME BOGACICA - 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE 4:0

POLONIA KARŁOWICE - 
ODRA II OPOLE 2:1

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- MKS GOGOLIN 3:2

TABELA
1.IPRIME BOGACICA 3 9 9:1
2.STAL BRZEG 3 9 8:3
3. FORTUNA GŁOGÓWEK 3 9 4:1
4.POLONIA KARŁOWICE 3 7 9:5
5.VICTORIA CHRÓŚCICE 3 6 13:9
6.RUCH ZDZIESZOWICE 3 6 9:6
7. MAŁAPANEW OZIMEK 3 4 6:6
8.PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 3 4 4:6
9.DOMASZKOWICE 3 4 7:8
10.MKS GOGOLIN 3 3 5:8
11.PIAST STRZELCE OP. 3 3 4:7
12.WALCE 3 3 5:4
13.ODRA II OPOLE 3 1 3:5
14.PIOTRÓWKA 3 1 3:10
15.POGOŃ PRUDNIK 3 0 7:12
16.POLONIA NYSA 3 0 4:9

(raul)

„Z nieba do piekła i z po-
wrotem” – tak można opisać 
huśtawkę nastrojów w ekipie 
zdzieszowickiego Ruchu w 
meczu z Małąpanwią Ozimek. 
Jeden z hitów kolejki numer 
trzy BS IV ligi dostarczył wie-
lu emocji, a kibice zobaczyli 
w nim aż 8 bramek. Pierwszą 
w 21.minucie zdobył Kacper 
Stępień �nalizując akcję pra-
wym skrzydłem Dawida Ki-
lińskiego. Ten ostatni z ostre-
go kąta uderzył na bramkę, a 
odbitą nogą przez golkipera 

gości piłkę Stępień skierował 
„do pustaka”. Chwilę później 
futbolówkę na 30. metrze od 
bramki przyjezdnych ustawił 
Dariusz Zapotoczny. Po-
mocnik „Zdzichów” zamiast 
uderzenia zdecydował się na 
dośrodkowanie i ku własne-
mu zaskoczeniu odbierał za 
chwilę gratulacje od kolegów. 
Piłka skozłowała bowiem tuż 
przed zdezorientowanym 
golkiperem Ozimka i wpadła 
tuż przy słupku do siatki. Wy-
dawało się, że po tak udanym 

początku gospodarze będą 
kontrolowali wydarzenia na 
boisku, tymczasem jeszcze 
przed przerwą trzykrotnie po-
karał ich najlepszy w szeregach 
Małejpanwi Michał Bienias. 
„Bieniowi” wystarczyło zale-
dwie 10 minut by zanotować 
klasycznego hat-tricka i to 
podopieczni trenera Wojcie-
cha Scisły schodzili do szatni 
w lepszych humorach. 

W drugiej odsłonie było 
równie ciekawie. W 57.mi-
nucie szkoleniowiec Ruchu 

posłał na murawę obrońcę 
Filipa Szamperę, a ten szyb-
ko odwdzięczył się golem na 
3-3 zamykając akcję celną 
główką po dośrodkowaniu z 
rzutu rożnego. Zdzieszowi-
czanie poszli za ciosem i na 
nieco ponad kwadrans przed 
końcem spotkania ponow-
nie wyszli na prowadzenie. 
Na listę strzelców ponownie 
wpisał się Stępień i boiskowy 
zegar „zaświecił” cyfrę 4 po 
stronie gospodarzy. Rywale 
szukali okazji do urwania 
choćby punktu, lecz w 
86.minucie szczęście znowu 
było po stronie miejsco-
wych. Szybki kontratak lewą 
stroną wyprowadził Patryk 
Kałka, a jego dośrodkowanie 
„swojakiem” przeciął Patryk 
Sowiński i było po meczu. 
Ruch pokonał Małąpanew 
5-3 notując tym samym 
swoje drugie zwycięstwo w 
trzech rozegranych do tej 
pory meczach. Wcześniej 
pomarańczowo-czarni na 
wyjeździe ulegli 1-3 brze-
skiej Stali oraz pokonali 3-0 
Większyckie Porawie. 

W nadchodzącej kolejce 
w niedzielę 27 sierpnia Ruch 
czeka derbowe starcie w Go-
golinie. Początek spotkania 

zaplanowano na godzinę 
14.00.

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Rollercoaster dla „Zdzichów”
Drugi komplet punktów zgarnęli piłkarze Ruchu Zdzieszowice. W pełnym emocji i zwrotów akcji pojedynku z bardzo mocną ekipą z Ozimka 
zdzieszowiczanie zdobyli aż 5 goli, z czego dwa były dziełem Kacpra Stępnia.

Michał Bienias i Kacper Stępień (w białym stroju) w 
sumie zdobyli pięć bramek.

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – Małapanew Ozimek 5-3 (2-3)
1-0 Stępień-21., 2-0 Zapotoczny (wolny)-27., 2-1 Bienias 
(wolny)-35., 2-2 Bienias (karny)-40., 2-3 Bienias-45., 3-3 
Szampera-60., 4-3 Stępień-72., 5-3 Sowiński (samob.)-86.

Ruch Zdzieszowice: Jarosiński – Sotor (90.Baikov), 
Fedorowicz, Kowalczyk, Tramsz, Wróblewski (57.
Szampera), Grek (57.Kampa), Zapotoczny (57.Pod-
borączyński), Kiliński, Stępień (74.Kałka), Strzelecki.  
Trener: Łukasz Wicher.

Żółte kartki: Fedorowicz.

Piłka nożna – IV liga

W końcu zagrali „za trzy”
Pierwsze punkty na swoje konto zapisali piłkarze z Walec. Podopieczni trenera Łukasza Kabaszyna surowo obeszli się z Piotrówką aplikując 
rywalowi z sąsiedniego powiatu aż cztery gole. Dwa z nich zdobył Tymoteusz Mizielski. 

Protokół:

LZS Walce – LZS Piotrówka 4-0 (2-0)
1-0 Mizielski-2., 2-0 Kierdal-17., 3-0 Mizielski-54., 4-0 
Zawadzki-62.

Walce: Stitou – Kolanko (67.Augustyn), Łątkowski, Zhovtiuk 
(83.Berlik), Kierdal, Klama (78.Ignacy), Zagożdżon (68.So-
bota), Szafarczyk, Zawadzki, Mizielski (83.Lake), Paczulla.  
Trener: Łukasz Kabaszyn.

Żółte kartki: Kolanko, Zagożdżon, Zhovtiuk, Berlik.

Walczanie kapitalnie weszli w sobotni mecz.

 Po emocjonującym meczu „Zdzichy” mogły odtańczyć zwycięski taniec.
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USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

eprasa.pl fc40d82fa4
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